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Wychodzi eedziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty: 
We Lwewle Na prowincji 
bes dostawy: < mprzesyłkę pocztową 
Miesięcznie -zl. 75 ot. Miesięcznie 1-10zł, 
Kwartalnie 3, 25 „ ; Dwumiesig. 2°10 „ 
Półrocznie 4,50 , (Kwartalnie 8— , 
Rocznie 9„— „Rocznie 12—, 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct 


Numer kosztuje 4 centy 


Prenumeratę z dostawą do domu wa Lwowie 

akładać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9, 

FRrannmerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 

wra winna się kończyć g końcem miesiąca, kwar- 

„łu, półrocza lub roku, Innej nię nie przyjimoja 


Dziś: E. 4 po Wielk. Flor. | 
Jutro: Piusa pap. 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 3 maja. 

. Siedząc przed dużym kuflem piwa i pusz- 
czając kłęby dymu z fajki na długim ceybuchu, 
lubi Bismark opowiadać dykteryjki polityczne, 
w których zawsze sam figuruje jako dowcipny 
bohater. Raz tedy opowiedział taką anegdotę, 
zapisaną przez Buscha: b 

Było to przed rokiem 1866, .4ła- jednym 
z eorocznych zjazdów konstytucyjnych we Frank- 
furcie nadmeńskii. Jak zawsze, przewodniczyła 
Austrja, pokazująca wówczas na każdym kroku, 
że jest pierwszem mocarstwem w Europie. Współ- 
zawodnictwo między nią a Prusami nie było już 
wtedy dla nikogo tajemnicą, ale tem skwapliwiej 
okazywali nam dyplomaci austrjaccy swoję wyż- 
szość. Właśnie zebrała się komisja militarna. 
Obradami jej kierował Austrjak hr. Rechberg, 
namiętny palacz cygar. Naszym przedstawicielem 
był Rochów, również zawołany amator hawań- 
skich liści. Na posiedzeniach paliła tylko Austrja, 
inne państwa przez szacunek dla „pierwszego 
w Europie mocarstwa“ wstrzymywały się od tej 
rozkoszy. Raz przyszedłem na posiedzenie, za- 
chciało mi się palić, a ponieważ nie miałem 
żadnej dobrej racji odmówić sobie tej przyjemno- 
ści, przeto poprosiłem Austrją o ogień, na co 
wszyscy zwrócili uwagę z niechęcią, nawet z obu- 
rzeniem. Musiało im to wydać się czemś nadzwy- 
czajnem, jakimś doniosłym wypadkiem. Ale stało 
się: paliły Austrja i Prusy. Inni przedstawiciele 
uważali widocznie ten fakt za tak ważny, że 
wysłali do swych dworów zapytanie, jak mają 
postąpić. Sprawa wymagała głębokiego namysłu. 
więe odbywano gabinetowe narady, pisano noty 
poufne, wysyłano kurjerów, i tak pół roku mi- 
nęło, a tymczasem paliły tylko Austrja i Prusy. 
Nareszcie poseł bawarski wysunął naprzód swą 
osobistość i polityczne znaczenie swego państwa: 
zapalił cygaro! Widać było, że poseł saski także 
pragnął zaciągnąć się, ale jeszcze z Drezna nie 
otrzymał upoważnienia. W tem pewnego dnia za- 
palił Hannower... Wtedy wszyscy wydobyli cy- 
garnice i — jak dzis widzę — Wirtemberczyk, 
który nigdy nie palił, dobywa cienkie, długie, 
jasno-żółte cygaro, pali je do połowy, ksztusi 
się coraz mocniej i nareszcie rzuca. Spełnił coś 
w rodzaju samopalenia za ojczyznę, wielką pa- 
jotyczną ofiarę i czyn polityczny... 

somiczna jest ta dykteryjka, zawierająca 
satyrę na ezczość myśli małych niemieckich dy- 
plomatów. A coś w tyin rodzaju powtórzyło się 
uiad na nOrByGe, podtzas pobytu na tej wyspie 
Carnota. ludność, żyjąca na progu kolebki wiel- 
kiego Napoleona, żywi dlań cześć niewygasłą i 
dla tego wiernie stoi przy bonapartystach, ale 
przyjmując gościa, chciała powstrzymać się od 
wszelkich manitestacyj, Wznoszono więc tylko 
okrzyki na cześć Francji, co — jak z telegramów 
wiadomo — pochwalił Carnot, mówiąc, że nie 
widzi tu rywalizujących stronnictw, jeno zgodnych 
Francuzów. lecz raz ktoś krzyknął; „Niech żyje 
Carnot!* Zapanowała konsternacja, wyspiarze od- 
byli naradę i uchwalili krzyk :'ać przy pierwszej 
sposobności „Niech żyje cesarz!“ Gdy się to sta- 
ło, wydało się wszystkim, że nastąpił jakiś prze- 
wrót, spełnił się jakiś czyn polityczny. Znowu 
odbyły się narady, — osobno republikanów, a 
osobno tezarzystów — telegraficznie porozumie- 
wano się z Paryżem, skąd przyszedł nakaz: 
nie ustępować! Więc republikanie zaczęli wołać 
„niech żyje republika!* a bonapartyści „niech 
żyje cesarstwo!* muzyka wojskowa zagrała mar- 
syljankę, jako hymn rzeczypospolitej,j a muzyka 
miejska stolicy korsykańskiej Ajaccio wnet zain- 
tonowała hymn korsykański zwany „Ajaccienne*, 
którego każda zwrotka kończy się wyrazami: Na- 
połeon! Napoleon! Poszło na udry. Republikanie 
huknęli pieśń rewolucyjną „Chant du deport*, bo- 
napartyści odpowiedzieli hymnem cesarskim; re- 
publikanie wystąpili z trójkolorowemi chorągwia- 
mi na drewkach uwieńczonych kogutem gallij- 


oznęśce w maleiętwie, 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 
— Rzeczy twoje są zapakowane, 
— nie kłopocz się więc o nie... 
dopiero o dziesiątej! 

Uściskała mnie i odeszła. 

Zostałam sama... Już czwarta po północy... 
dnieć zaczyna... Teraz liczę już minuty. 

Żaden szmer nie dochodzi mnie z pokoju 
Seweryna... zapewne zasnął. 

O! gdybyż przynajmniej podczas snu mógł 
zapomnieć o złem. jakie mu wyrządziłam. Gdyby 
śpiąc wierzył, że Żona kocha go zawsze, i że 
chwile, w których zbłąkana jej wyobraźnia uka- 
zywała inną postać, wzmocniły jeszcze jej przy- 
wiązanie do tego, z którym nieroze'walne łączą 
ją węzły. 

O! gdyby to wiedział! gdyby wierzył wtedy 
przebaczyłby mi!... 

Długi, gwałtowny płacz, tak mnie osłabił... 
siły mnie opuszczają... a czas bieży... Cisza zale- 
gła dom cały... Wszyscy wypoczywają po wczo- 
rajszem zaużeniu... Ja tylko oczu zamknąć nie 
mogę... A! jedno jeszcze pozostaje mi pożegna- 
nie... Boże! Boże! nie zdołam sama spełnić mego 
kielicha goryczy... z Twej tylko ręki przyjąć go 


rzekła Adela 
kolej odchodzi 


mogę... błagam, dodaj mi odwagi... Ojcze cier- 
piących, Pocieszycielu  zwątpiałych,  Ucieczko 
grzeszników — śpieszę do ciebiel... 
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skim, — bonapartyści wyszli z napoleońskimi or- 
łami — it. d. Pierwszych wszędzie było mało, 
drugich mnóstwo, a gdy miejscowe dzienniki ogło- 
siły impertyneneki list ss. Hieronima do Carnota, 
w którym to liście książę protestuje przeciw pro- 
tanacji, jakiej się dopuścił prezydent republiki 
przez zwiedzenie domu Napoleona 1, wówczas 
PoE się formalna heca. List ten dosłownie tak 
rzmi : 


„Przestępująe próg domu mego wuja, po- 
pełniłeś pan podwójny nietakt. Dom ten nie jest 
przecie własnością rządu republikańskiego, więc 
nie miałeś pan prawa wchodzić do niego. Pomię- 
dzy pierwszym konsulem (Napoleonem I), który 
w kilku miesiącach odtworzył wielką Francja, a 
rządem pańskim, rządem ruiny, nie ma nie wspól- 
nego. Jak śmiałeś pan, któryś mnie, potomka 
Napoleona, wypędził z kraju bez żadnego po- 
wodu, okazywać obłudny hołd kolebca wielkiego 
męża! Zadowolnij się tem, że jesteś głową rządu, 
który coraz bardziej poniża Francją, a nam zo- 
staw nasze wspomnienia i szyderstwami nie ubli- 
żaj naszemu nieszczęściu, naszemu wygnaniu. Od- 
wiedziny pańskie są impertynencją, pańskie hołdy 
fałszywe — profanacją. Przeciw niej protestuję !* 

Zrobił się na wyspie formalny skandal. Gdzie 
się Carnot pojawił, tam zaraz odzywały się dźwięki 
„Ajaccienny*. Więc pan prezydent przyspieszył 
swój wyjazd z Korsyki, 

Podobne sceny towarzyszyły Carnotowi na 
południu Francji podczas powrotu jego do sto- 
licy. Donieść o tem możemy dopiero dziś, bo 
paryskie dzienniki starannie milezały o tych wy- 
padkach. Teraz monarchiści głoszą, że jeżeli re- 
publikanie mogą mówić o względnem powodzeniu 
podróży Carnota, to jeno dla tego, że monarchi- 
ści, nie chcac wywoływać rozdrażnienia, polecili 
swym zwolenników zachowywać rezerwę. Zapewne 
Jest w tem przesada, bo południowa Francja zda- 
wna się przychylała ku rejublikanizmowi, nie- 
mniej jednak blask uroczystości, któremi witano 
Carnota, cokolwiek się przyćmił, a to tembardziej, 
że powaga republikańskiego rządu cierpi na brak 
wojennego szczęścia. 

Właśnie donoszą, że Dahomejczycy, czyli 
wiaśćiwie Dahomejanki — bo wojsko tego króle- 
stwa składa się z urodziwych amazonek — biją 
Francuzów srodze, atakują raz po raz stolicę ko- 
lonji Kotonu i już się wdzierają do Porto-Novo. 
Trzeba było wysłać Świeże wojska, które właśnie 
odpłyneły z Bordeaux na monitorze „Rolland“ 
Zanim one przybędą i podeprą nadszarpane boki 
republikańskich żołnierzy, ci musieli się zamknąć 
w szańcach i już nie myślą o obronie kolonii, ie- 
LO v ta405C8 Wi£8nej skory. Dziwna te; ze reputte 
kańskiej Francji nigdzie nie dopisuje oręż; w Chi- 
nach, w Tonkinie i Anamie, teraz w Dahomeju 
statecznie bierze cięgi. Jakże tu się odważyć na 
wojnę w Kuropie ! 


Z Petersburga donosi Pol. Corr.: „Z pole- 
cenia ministerjum wojny odbyto próby z rozmaj- 
tymi gatunkami prochu bezdymnego, zakupionego 
w fabrykach belgijskich, angielskich i szwedzkich. 
Próby robiono, używając nowei strzelby, której 
kaliber wynosi wszystkiego 5 milimetrów. Otrzy- 
mane rezultata są zadziwiająco pomyślne. Nie- 
mniej jednak ministerjum wojny nie zdecydowało 
sie na wprowadzenie repetjerek pięciomilimetro- 
wych, leez przyjęło wzór nowego karabina o 7'/, 
milimetrowym kalibrze“. 

A zatem i Rosja wprowadza repetjerki i 
proch bezdymny, lubo jej uczeni wyszydzali tę 
broń, jako zanadto skomplikowaną i zbyt lekka, 
a więc niedobrą do walki na bagnety. 


Z Berlina donoszą, że Radzie Związkowej 
przedstawił rząd projekt ustawy o prezencyj- 
nej sile armji podczas pokoju. Treść projektu za- 
chowana jest w tajemnicy, ale domyślają się w 
Berlinie, że ustawa septennatowa będzie zniesiona, 
natomiast wejdą w życie całkiem nowe podstawy, 
na których opierać się będzie liczność armji nie- 
mieckiej. 

Bois Rosiers, stacja w pobliżu Alais, 
godzina druga. 

Adelo moja, coś tam myślała, gdy nie wró- 
ciłam z kościoła? jaki niepokój musiał ogarnąć 
was, dobrzy, kochani przyjaciele moi?... Zadaję 
tu sobie pytanie, jakie to straszne myśli musiały 
przychodzić wam do głowy... O! święta moja 
przyjaciółko, jak bardzo musiałaś cierpieć! 

Ale prawdy, prawdy tak nieprawdopodobnej, 
nie odgadłuś pewnie... 

,, Wyszłam tak znękana i zrozpaczona; nie 
widząc wrącającej musiałaś wejść do mego po- 
koju i przeczytawszy ostatnie wiersze mego dzien- 
nika, mogłaś myśleć, że uległam nadmiarowi 
rozpaczy... 

Przebacz, prze acz mi, Adelo ! 

Widzisz pewnie, że nie wiem, od czego za- 
cząć ani na czem skończyć... Co mam ci odpo- 
wiedzieć, odrealować, wyjaśnić... w głowie mi się 
zawraca... modlę się, płaczę, padam na kolana 
przed Bogiem i przed mężem moim!... 

Seweryn mój!... cóż to za serce, €o za wznio- 
sla dusza! i m, 

Chciałabym prawie powrócić, aby ci opo- 
wiedzieć wszystko... 

A czy wiesz gdzie j:stem? Na pierw ej 
stacji od Alais... w gniazdku umajo:em kwie- 
ciem... Podobno jest to prosta chata wieśniacza, 
ale pewna tego nie jestem... Wszystko w około 
inaczej mi się przedstawia, zdaja mi się, że je- 
stem w niebiel.. 

Ale ty czekasz wyjaśnienia, a ja go nie 
daję... Adelo droga, radość mięsza mi myśli... 
Muszę jednak zacząć... (Gdzież to pozostawiłaś 
mnie wczoraj?... w moim pokoju, płaczącą uorż- 
kiemi Į% mi.. 

Niepodobna mi opisać jak łzy te były pa- 
lące, jaka boleść szarpała serce... Pojmowałam, 
że nie mogę nawet próbować uniewinniąć się; 
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Petersburskie Nowosti doniosły, że plan 
to pedów pod Kronsztadem čla tego był potrze- 
bny niemieckiemu atłachć marynarki, że Moltke 
wypracował plan wojennych operacyj na morzu 
podczas kampanji z Rosją. Według tego płanu. 
marynarka niemiecka byłaby podziełona na troje: 
jedna część bomhardewałaby Kxonsztad, druga 
zajęłaby port rewelski, gdzie byłoby założone 
główne dépot armji niemieckiej opernjącej prze- 
ciw Petersbargowi, u trzecia część stałaby w re- 
zerwie, tworząc równocześnie pośrednie ogniwo, 
łączące tamte dwie części. Berlina donoszą, że 
cała ta opowieść Nowost” jest wymysłem, bo 
Moltke żadnego takiego pianu nie układał. 


Sąd wojenny nad Panicą będzie się składał 
z czterech majorów, jako watantów, i dwóch za- 
stępców. Przewodniczącym będzie podpułkownik 
Pietrow, zastępcą jego major Drandarewski. O- 
brońeą — audytor Danew. 

Akt oskarżenia zawiera dowody, że obcy 
agenci odgrywali główną roię w sprzysiężeniu. 

Aresztowany w Sofji Rosjanin Łaszyn, wła- 
ściciel handlu tytoniu, podobno należał do spi- 
sku, którego nową gałęż świeżo odkryto. Jak 
wiadomo 2 wczorajszej depeszy, zastrzelił on 
komisarza policyjnego Krotowa, który przybył 
zrobić rewizja. Aresztowanie odbyło się w przy- 
tomności niemieckiego jeneralnego konsula. który 
się opiekuje rosyjskimi poddanymi w Bułgarji. 


Korespondencje. 


Wiedeń 1 maja. 

(?) Z obserwacyj moich w ciągu ostatnich 
dni paru wysnułem wniosek. że niższe warstwy 
ludności opanował był strach przed dniem dzi- 
siejszym. Widziały one ruch wojska i policji, spo- 
strzegły, że tu i ówdzie rczmieszczono małe za- 
łogi; więc zamiast się uspokoić na widok zapo- 
biegliwych rozporządzeń władzy, urciły sobie, iż 
będą zaburzenia, skoro władza takie przedsiębie- 
rze środki. Od dołu tedy i z przedmieść szedł 
popłoch, obiegało tysiące wróżb, z:powiedzi, ba- 
jek, wszystko bez żadnej podstawy. Cały dzień 
grały telefony i telegrafy ; tymczasem dzień prze- 
szedł spokojnie, żadnych rozruchów, żadnych a- 
wantur, wybijania szyb, wytaczania beczek wódki, 
żadnego podpalania. Mityngi odbywały się spo- 
| kojnie, po południu i wieczór były wycieczki i 
j zwykłe hulanki. być może, że tu i ówdzie jakiś 
| imłokos przebrał miarę w iruuku i zrobił awan- 
| turę, ale takie uzzekroczeżja zdarzają nie każdej 
|imcżnmiel, a MdtZadnu UyWdją i- wne powszeame: 
Robotnicy sami zorganizowali się jako towarzy- 
stwo pokoju i porządku poi białym sztandarem. 
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Spokojny przebieg święta majowego, to prze- 
dewszystkiem ocalenie samychże robotników; gdy- 
by bowiem władze zimuszone były wziąć się do 
represyj i skierować ją przeciw ogółowi robotni- 
ków, to cały ruch mający na celu reformę bytu 
i polepszenia losu robotników zostałby wstrzy- 
many. 

Z posiędzeń Rady państwa należy mi po- 
dnieść dwa momenta. Minister Gautsch zakreśla- 
jąc swój program oświadczył się za humanitarnym 
kierunkiem w gimnazjach. w czem zapoznanie się 
ze światem klasycznym musi grać główną rolę. 
Zupełna zgoda na to, skoro równocześnie oświad- 
czył, że obecnie metoda dla przedmiotów klasy- 
tznych używana jest jeszcze okropną, zabójczą, 
jest przeciwieństwem humanitaryzmu, gdyż jest 
formalistyką jałową, która sprawia, że stadenci 
wynoszą z gimnazjów zaledwie okruszyny wiado- 
mości i ukształcenia klasycznego. Minister już 
wprowadził pewne poprawki, gdy one jednak nie 
wystarczają, gdy potrzeba, jak sam oznajmia, wiel- 
kiej retormy, naprawy, organicznego ulepszenia 
planu i metody nauk. to powstaje pytanie: dła 
czego nie przyspiesza tempa swojej w tym kie- 
runku działalności, dla czego nie zabiera się już 
do reformy całosci? Wszak szczegóły ulepszone 
wystarczyć nie mogą. Pytania tego niestety w 
Radzie państwa nie postawiono, a nie będąc py- 
tany i naglony nie miał minister powodu publi- 
cznie sie spowiadać. Zdaje mi się, że Rada pań- 
stwa. nie postawiwszy tego pytania, nie stanęła 
na wysokości potrzeb, lecz nie sądzę, żeby ta 
okoliczność miała wpłynąć na energję i na za- 
miary ministra. 

Na Polaków rzucono się z powodu mylnie 
zrozumianego oświadczenia p. Bobrzyńskiego. Za- 
rzucono im, że szkołę i oświatę poświęcili, prze- 
handlowali lewemu centrum, zapewne za otrzy- 
manie ustawy indemnizacyjnej. P. Jaworski od- 
parł tę potwarz, ale nie napiętnował wyraźnie, że 
jest to potwarz. Musiał mieć zapewne po temu 
powody, że się ograniczył na oświadczeniu, iż 
szkoła i oświata nie są i nie moga być nigdy 
dła Polaków przedmiotem handlu. Szkoda wszela- 
ko, że nie skorzystał ze sposobności. żeby ener- 
gieznie odeprzeć raz na zawsze potwarze, jakoby 
Polacy i jakoby prawica w ogóle kierowała się 
tylko wymianą ustępstw, wbrew przekonaniom 
własnym, byle jakieś korzyści uzyskać. 

Potrzeba raz w Izbie dokumentnie postawić, 
że porozumienia i kompromisy sa rzaczą godzi- 
wą, że tem stoją wszędzie na Świecie wielkie 
stronnictwa, na które zwykle różne żywioły się 
składają . lecz że ta niz ssb moalo virujen 4 7 
jej śe tu me usa pengin przekonaniami. o" 
Należałoby pod koniec kadencji zrobić pu- 
bliszny przegląd swych prac i wykazać, że Pela- 


Czują oni bowiem, że nie potrzeba nawet eksce- | cy nie poświęcili przez lat 12 żadnego przekona- 


sów, ale dość obawy przed niemi, aby wnet in- 
teresa stanęły, a kapitał się schował, 


nia, nie podali ręki do żadnej rzekomej reakcji, 


w skutek | że byłby więc czas, żeby potwarze i kłametwa 


tego produkcja się ograniczyła, a handeł ustał. | ustały. 


Więc gdyby obawa przed ekseesami dłużej trwa- 


Łatwo wykazać, że nie ma między ustawami 


Wschód stońca g. 4 m. 43 
7 ” 


ła, to ponieśliby wprawdzie wszyscy straty, ale | uchwalonemi od lat 11 żadnej reakcyjnej, chyba, 
największe sami robotnicy. Gdyż inni przetrzymać | że doktrynerzy, centraliści, a monopoliści niby 
mogą zastój przez pewien czas, ale robotnicy te- | postępu iniby wolności, ustawy mające charakter 
go nie mogą, a gdyby budowle, fabryki i t. d. | autonomiczny, nazywają reakcją. Jest to niegod- 
wstrzymano, gdyby robotników musiano oddalać, | nem lewicy i wogóle parlamentu, żeby członko- 
to zostaliby oni na bruku bez widoków nietylko | wie ciągle posługiwali się przezwiskami, potwa 
polepszenia losu, ałe w ogóle zarobku. rzami, oskarżeniami wręcz gołosłownemi. Wystą- 
Niepewny stan rzeczy ostatnich dwóch dni | pienie Beera pokazuje, że lewica musi jeszcze 
oddziałał także na sfery finansowe i na banki; | przejść znaczny proces puryfikacyjny, zanim doj- 
giełda odbywa się tylko powolnie, obrotów pra- | rzeje do porozumienia z autonomistami. 
wie nie ma, tysiące ludzi tracą wprost, inne ty- W biurze wiceprezydenta  Chlumeckyego 
siące tracą pośrednio, gdyż nie nie zarabiają. — | zbiera się komitet koncertu dla głodnych w Ga- 
Energja władz i pokojowa organizacja robotników | licji i obraduje cicho, półgłosem, gdyż obok 
wystąpiły w samę porę, gdyż jest pawnem, że a- | przez drzwi przytyka cela, w której leży sędzi wy 
narchiści mieli zamiar wyzyskać święto robotni- | prezes Smolka. Dzisiaj w południe powiedział mi 
ków w sposób szatański i dziki. Aliści we wszyst- | syn, prof. Smolka: „polepszenie jest niespodziane, 
kich centrach Europy ujęły władze agitatorów | znaczne, gorączka mniejsza po potach, zapalenie 
przewrotu i rabunku, nie należących do warstwy | ustępuje, przytomność i ochota do życia wzrasta, 
robotniczej. I przy tej sposobności sprawdzono, | gdyby nie osłabienie z powodu wieku, lekarze 
że nigdzie nie podburzali miejscowi agitatorzy, | pozwoliliby wstać ; przestrzegają tylko, żeby pa- 
lecz posyłano wszędzie obcych — odbyła się dys- | cjent nie leżał na jednej stronie, co płucom nie 
lokacja anarchiji. sprzyja. Nie może jednak nikt zapewnić, czy 


rana Seweryna nie zabliżniła się jeszcze dosta- I komuż innemu mogłam tak odsłonić ser- 
tecznie — więc, j:k mówiłaś, należało czekać. ce i duszę moję? Tu nie przemawiałam do czło- 
Oka zamknąć nie mogłam; nad ranem usły- | wieka, ale do Namiestnika Chrystusa, pewna, że 
szałam dzwonek kościelny. Sygnowano na pierw- | nigdy i za nie w świocie nie wyjawi wyznań 
szą mazę — mszę pobożnych pracowników... | moich... 
Pójdę modlić się z nimi — zawołałam, i wyszłam Ach! chyba zarozumialec. uważający się za 
zarzuciwszy okrycie. doskonałość i świętość, może zaprzeczać ulgi, jaką 
Dźwięki dzwonu przyzywały mnie i pocią- przynosi nam wyznanie popałnionych przewinień. 
gały, zdawało mi się, że każde ich uderzenie | Choćby nawet występku... wtedy spada z piersi 
unosi z sobą część ciężaru przygniatajacego mi | przygniatający je ciężar, a stanowi to tak wielką, 
piersi. Wszesłszy do kaplicy, uklękłam w ustron- | niezmierzoną pociechę, że zdarza się, iż nawet 
nym kąciku, w którym lubiłam się modlić. zbrodniarze — czy to przez niewiarę, czy że Spo- 
Ksiądz proboszcz przystąpił do ołtarza. wiedź nie przyjdzie im na myši — nie zniewo- 
W kościele była gromadka biednych ludzi, | leni niczem, prócz głosem własnego sumienia. 
kilka sług i dwie zakonnice. wyjawiają zbrodnię swoję w obec tłumu lub przed 
Zatonęłam cała w bezmiernej rozpaczy, mo- sądem. Samo wyznanie winy ulżywa Jej ciężaru. 
dląc się tylko łzami — bo zabrakło mi sił do] , Płakałam, kapłan pocieszał mnie zapewnie- 
odmawiania modlitw — ala ze złamanej boleści, | niem, iż skrucha i kara zmazuje winę, kazał ufać 
żałującej szezerze duszy, korne, nieme modły wzno- | W miłosierdzie Boga. który przebaczył Samary- 
siły się ku niebu. tance i występnej kobiecie, i i wierne nadziei, 
Nie spostrzegłam nawet, że msza się skoń. | * sz A a a eo nA dodał 
czyła, gdy w tem dotkuięto ręka mego ramienia. | , , "Bo ad Fr waż. La aka Ee. 
— Cierpisz bardzo, biedne dziecię, rzekł łago- otuchy. Podda | 0: ad a 
dni proboszez e REP WR 
; 5 a R tie a op Ha 1 i 
KU Ren RO Pal a AED podniosicm gałam go na ramionach, ale wsparłam na sercu... 
PE oku i Ukorzyłam się dla przyjęcia rozgrzeszenia — 
„ — Ukorz się przed Bogiem, czekam cię W kon- | umoeniona i pocieszona, opuszezałam konfesjonał 
fesjonale. z goracą wiarą prawdziwej chrześcjanki. Przystą- 
Zbliżywszy się do konfesjonału, uklękłam | piłam do komunji, poczem modliłam się długo, 


na stopniu jego, przejęta skrucha i gorącą wiarą, |aż przypomniawszy sobie, że trzeba ukończyć 
jaka dotad nigdy może mnia nie ożywiała... Więc | jeszcze pewne przygotowania do wyjazdu, wsta- ! 


Rok 1890, » 
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Z zamiejscową prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji „PRZEGLĄ- 
DU“ we Lwowie. przy ul. Srkstuskiej 
L. 45. Zmiana zamiąjscowej prenumera- 
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Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi. a uje w koper- 
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to zwrot stanowczy, czy chwilowa tylko od- 
porność*. 

Koncert będzie to do programu świetny : 
Kolej północna dała całemu chórowi bieżanow - 
|skiemu wolną jazdę; z opery wystąpią pierwsze 
| siły: Irena Abendroth, Lola Beeth, Toni Sehlayer. 
; Tchoedten, Seheidementel, Roze, także pianista 
| Rosenthal. Ekse. Chlumecky i Bazecny bardzo są 


|czynni i 1 a poseł hr. Łoś niestru- 
| zz. 


| dzony. 
Londyn 28 kwietnia. 

| Cała Europa zajętą jest 1 maja, i z niapo- 
| kojem oczekuje dnia tego, bo nie wie jaki. będzie 
| jego przebieg; u nas jednak pierwszy maj zeszedł 
na drugie miejsce, bo przedmiotem ogólnych roz- 
| praw, nowością, która zapełnione sa szpalty wszyst- 
kich dzienników, jest aresztowanie Williama 
O'Briena. 

Z wielkiem zdziwieniem wyczyta niejeden 

z czytelników to nazwisko, o którem dotąd pra- 

| wie nie albo niewiele słyszał, i zapyta kto i czem 

|jest ów pan O'Brienne, jaki wpływ wywiera on 
na losy Anglji, jeżeli potrafił publiczność jej tak 
zaciekawić, że nawet ów oddawna z taką niepe- 
wnością i obawą oczekiwany dzięń 1 maja, usta- 
pić mu musiał. Otóż zaspokoję ciekawość szan. 
czytelników. 

William O'Brien, alias William Porter, alias 
Morton jest królem... złodziejów. znanym oddawna 
policjom wszystkich państw jako najzapamiętal- 
szy pogromca kas ogniotrwałych. Zaden bank nie 
był przed nim bezpiecznym. Przeszło 40 obrabo- 
wał a nigdy go nie schwycono na gorącym uczyn- 
ku, ani przekonano o winie. Wielka też radość 
zapanowała obecnie w bankierskich kołach, gdy 
bo liczy obecnie dopiero lat 45. Urodził się w 
Irlandji, gdzie wyuczył się ślusarstwa, a chege 
szukać Bzczęścia w świecie udał się młodym 
chłopcem do Nowego Jorku. Tu znałazł zatrud- 
nienie w fabryce kas, i okazał prawdziwy genjusz 
e yevu ZAwoduia, Wiola jegen wyaslaźiów otrzy- 
inalo patenty i sirowe uzyskał jeduo z pioi waży” 

rzędnych miejse w fabryce, w której zawód swój 
rozpoczął, jako zwykły robotniz. Długi czas był 
on wzorem wszystkich robotników i dopiero od 
chwili, gdy żli towarzysze porwali go w wir roz- 
pust, które niezmiernych wymagały wydatków, 
O'Brien, któremu na życie hulaszcze pensja jego 
nie wystarczała, został zbrodniarzem i wszedł 
w spółkę ze znanymi złodziejami nowojorskimi 
„Northhampton Bank* w Nowym Yorku posiadał 
najnowsze kasy, uważane za niepokonane i dla 
tego też nie przestrzegał zwykłych środków 
ostrożności. Do otwarcia każdej kasy potrzeba 
było trzech kluczy, które znajdowały się w ręku 
trzech urzędników. O'Brien oświadczył swym sto- 
warzyszonym, iż pootwiera wszystkie kasy, jeżeli 
mu dostarczą tylko jednego klucza. Na tem 
osnuto też plan przyszłego rabunku. W sąsiednim 
domu najęto pokój 1 ztąd przez wyłom zrobiony 
w ścianie wdarli się spólnicy do gmachu banko- 
wego. W ro*y, przeznaczonej na wykonanie tego 
śmiałego vabuntku, kilku towarzyszy tej bandy 
wpadło do mieszkania głównego kasjera i zmusili 
go do wydania klucza, poczem związali go, zakne- 
blowali i strzegli przez noc całą. O'Brien, któ- 


remu zrabowany klucz wręczono nie próżnował 
przez ten czas, lecz kluczem tym pootwierał 


nra. 


drut telegraficzny przyniósł z Tuluzy wiadomość, 
że ich najniebszpieczniejszy nieprzyjaciel został 
przez policję francuską schwytanym na gorącym 
uczynku wypróżnianiu kasy banku tuluzkiego. 
Banki sa uszczęśliwione, kapitalistów deponują- 
cych pieniądze swe w bankach opuściła zmorą 
zawsze ich przygniatająca, bo największy wróg 
ich obecnie... dobrze schowany pod kluczem. 

Lecz poznajmyż bliżej tego wielkiego mi- 
łośnika kas obeych. 

Pan O'Brien jest mężczyzną w sile wieku, 


wszystkie kasy i zabrał w gotówce, papierach 
wartościowych i klejnotach przeszło trzy miljony 
dolarów (przeszło 6,000.000 zł.). 


Spojrzał na mnie... płakał!.. 

Niepodobna wysłowić, co się ze mna działo!.. 
Chwiejąca się, bezprzytomna prawie, padłam na 
kolana. korząc się już nie przed Bogiem, ale 
przed mężem... 

— „Przysięgam ci na Boga. że nie jestem wy- 
stepną ! zawołałam*. 

Słowa więcej wymówić nie mogłam; łkanie 
głos mi tłumiło. Klęczałam bezsilna, prawie umie- 
rajuca. 

| W tem „czułam lekko podnoszącą mnie rę- 
ke, i wzruszony. słodki głos szepnął mi łagodnie. 

— Kto jest bez grzechu. niech pierwszy rzuci 
na ciebie kamieniem. 

Teraz ogrom radości o mało nie rozsadził 
mi serea. 

Uczucia jakie ogarnęło mnie w tej chwili, 
żadne pióro, żaden penzel odtworzyć i wyrazić 
nie zdoła... 

Gdy znów podniosłam głowę, Seweryn kle- 


| 
| czał obok mnir, modląc się wraz ze mną, a o 


. | kilka kroków dalej ksiądz proboszcz dziękował 


md 


| Bogu, że wysłuchał jego modłów. 
Odzyskałam Seweryna. Sam powiedział 
że posiadam dawne prawa moje do jego miłości 
i zaufania. Z kolei on teraz oskarża siebie, że 
(wiedzioay przewrotną filozofją, pozbawił mnie 
! wiary i modlitwy, tych potężnych dźwigni, któ- 
| rych nie zastąpić nie zdoła. 
Z kościoła wstąpiliśmy na probostwo; Se- 


wszystko — wyrzuty sumienia, winę moję, wstyd, | łam, i powolnym ale pewnym krokiem, ze spusz- ; weryn chciał podziękować zaenemu kapłanowi za 


postanowienie poprawy, miłość dla męża, jaka | czonemi oczyma, zbliżałam się ku drzwiom ko- 
tak nagle z cała siła odżyła w sercu mojem, żal | ścioła. M 

i postanowienie adpokutowania — wszystko to Proboszcz opuścił jednocześnie kaplicę. aby 
mogłam zwierzyć i wyznać spowiednikowi, który | przejść na probostwo. 

potrafi mnie zrozumieć, mocą nadaną od Boga Doszedłszy do kropielnicy, podniosłam oczy.. 


| zbawienne jego rady i nauki. 
| — Cóż teraz zamierzacie, dzieci moje? spytał 
z uśmiechem proboszcz. 


| (C. d. n) 


rozgrzeszyć z win moich, i zbudzić ufność w mi- |i z piersi moich głośny wydarł się okrzyk. Sewe- | 


łosierdzie Boże. ryn klęczał tuż obok. 
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bez zmiany, tudzież kilka następnych pozycyj aż 
do „ewideneji katastru gruntowego“. 

O godzinie 2 minut 50 po południu zam- 
knął przewodniczący posiedzenie i naznaczył na- 
stępne na jutro. 


Potem pozamykał kasy, a zamki popsuł tak, 
ża ich na drugi dzień, gdy kasjer opowiedział o 
nocnym napadzie i zrabowaniu kluczy, w Żaden 
sposób otworzyć nie zdołano. Bank musiał zawe- 
zwać ślusarzy z Chicago, z fabryki. która tych 
kas dostarczyła i im dopiero po długich usiło- 
waniach udało się otworzyć kasy. (Cały czas a; | 
dzono, iż zbrodniarzom nie udało się włamanie i 
nie porobiono żadnych doniesień do władz, z cze- | 
go skorzystali tylko rabusie, bo w przeciągu tej | 
doby puścili w obieg zrabowane pieniądze w No. 
wym Jorku, a resztę wysłali do Londynu, gdzie 
je też szczęśliwie ulokowano. 

Gdy po odkryciu zbrodni zawiadomione o 
niej władze rozpoczęły śledztwo, skonstatowały 
tylko, iż rabusie papiery wartościowe i kiejnoty | 
przemienili już w pieniądze. Mimo wszelkich wy- | 
sileń policji nie udało się jej odkryć złoczyńców. 
Znikli gdzieś bez śladu. 


= 
ż izby sadowej. 
Wadowice 30 kwietnia. 

Cały dzień wezorajszy i dzisiejszy zajęło prze- 
słuchanie ośmnastu oskarżonych. 

Główny oskarżony „Ilerr Doctor der Linke“ 
Feiwel Band, wbrew swej znanej gadatliwości jest 
bardzo skąpym w słowa, a na pytania przewo- 
dniezącego odpowiada przeważnie: „Tak było, 
„jak tam stoi w protokole pana sędziego sled- 
czego, bo to, co tam powiedziałem, jest Święte”. 
Jednak ta świętość zeznań jego jest bardzo pro- 


A AE blematyczna, bo podczas odezytywania protokołu, 
i 1 r jorskiego odpo- ECA SEE e MACA ? 
NAT e WAD 5 p | zmienia co chwila i odwołuje wiele „z tego co 


PRri p» . i Oow 3 
oy p eomer sa boy “i M żę» [tam stoi“ i robi w swych zeznaniach taki chaos, 
Pr Z EZAN de SAB e: 4 a Wi ża) iż | że przewodniczący i Trybunał ogromny mają kło- 
na niego Żaden cień r T e % 000 | pot. z wyszukaniem istotnej prawdy z jego ze- 
w JEZKRA o E sdi knot WK znań. Główną rzeczą, która z niego wydobyć zdo- 
> lm SE e 6 = |łano, jest przyznanie się jego do pośredniczenia 
Wy. RZE ; : w sprawach asenterunkowych między popisowyrmi 
Wystawne życia pochłania ogromne sumy, DIONEAN TASEN NEO WGA MIRO RC ORT 
ż O'Bri Tahaa trzech Eac e a lekarzami wojskowymi. Przyznaje się on mia- 
to ka Ruch ER T iR dby m" = | nowicie, że chodził z popisowymi do wojskowych 
kk MA a ka ki 3 Sa 4 > onde lekarzy i polecał ich względom przedstawionych 
Kęt posso ia * Bivo 4 sę. ne ES | przez siebie popisowych, że dawał swoim klientom 
awe M PR AF R i bilety z nazwiskiem swem i pieczątka, służące za 
Tu jaż trudniejszą była sprawa. Wielki»; SE 4 


1. 
kryształowe szyby zwrócone ku ulicy dozwałały 


kartę wstępu do wojskowego lekarza, że pośredni- 


rzom wojskowym, i że zą usługi swe otrzymywał 
jod popisowych po kiikanaście lub kiłkadzie- 
siat złr. 

Na tych zeznaniach Banda opiera się całe 
koskatóknie, gdyż przyznając się do winy, podaje 
| on caly szereg faktów i obwinionieb, którzy 
przekupstwem oa służby wojskowej uwolnić się 
starali. Band woził popisowych do Krakowa, ce- 
lem przedstawienia ich jeszcze przed asenterua- 
kiem lekarzowi wojskowemu i porozumiewał się 
to do wysokości ragrody pienieżnej za uwolnienie 
popisowych od wojs.a. Jeżeli interes w Kraiowis 
nie poszedł gładko, to wówczas zgłaszających aie 
u niego popisowych żydów oświącimskich, w cza- 
sie. gdy komisja asenterunkowa urzędowała już 
w Diałej, woził Band nocą do Białej, prowadził 
do domu lekarza wojskowego, który pouczał ich, 
jak się mają tłamaczyć przed komisja aseuterun- 
kowa i jakie maja podawać wady, aby uzyskać 
uwoinienie od zaagenterowania. Nocą też wracano 
do Oświęcima, aby na drugi dzień z obmysianym 
już planem i z wynczoną lekcją wyliczania wad, 
już jawnie jechać na plac poboru do Białej ista- 
nać przed asenterunkową xomisją. 

Niektórzy z popisowych prowadzili wpraw- 
dzie sami układy z lekarzami wojskowymi, ale 
mimo to bez pośrednictwa Banda obejść się nie 
mogli, gdyż zebrane pieniądze i listę popisowych. 
którzy od poboru ueolnionymi być mieli, woził 
on zwykłe do lekarza wojszowego. Landerer miał 
również posredniczyć przy wręczaniu pieniędzy. 

Inni obwinieni wypierają się winy, zaprze- 
czają oskarzeniu jakoby jeździli w sprawach asen- 
terunzowych do lekarzy wojskowych lub żeby im 
dawali pieniądze, wszyscy oświadczają, Że są nie- 
winni, a jeden z oskarżonych noch Barber 
twierdzi, że dzisiaj o tej sprawie on już nie nie 

| wie i nie nie pamięta, to jednak może powiedzieć 
na pewne, że jeżeli dawano jakie pieniadze, to 
tylko dla własnego interesu, bo „żaden żyd nie 


a jednak zostało dokonanem. O'Brien wybrał na 
ten popis pochmurny poranek letni, i zakradiszy 
się w dom bankowy czekał aż do świtu. W domu 
mieszkał tylko wożny banku. wraz z swą Żoną. 
Nad ranem rabuś napadł na śpiņcego wożnego i 
zmusił go do wydania kluczy od drzwi prowa- 
dzacych do lokalu bankowego. | 

Jeden ze złodziejów przebrał się w strój | 
służbowy wożnego i udał się do lokaln z miotłą 
i ścierką do ścierania prochów. Oczyszczał i za- 
miat:ł pokój za pokojem, a gdy ranek zaświtał, 
pogasił gazowe światła. 

Nikt w tem nie widział nic podejrzanego. 
Tymczasem w cienia rannego Świtania O'Brien 
operował przy asie. W przeciagu pół godziny 
dzieło było skończone. Marhattan-Bank był 
o 800.000 dolarów uboższym. 

Po tej zdobyczy udał się O'Brien do Anglji, 
i tu zamieszkał pod nazwiskiem Mortona. Policja 
nowojorska zawiadomiia angielską o jego przy- 
byciu, i wskazała go jako bardzo niebezpieczneg » 
złodzieja, mimo, iż go dotych zas na uczynku 
schwycić nie zdołano. Policja angielska wzięła 
też szczerze p. Mortona w swą opiekę. Morton 
tymczasem niekrępowany wcale tym dozorem po- 
licji nabył wspaniałą kamienicę w llensing- 
ton, ożenił się i żył roskosznie i wspaniale, u- 
ważany przez wszystkich za bogatego kapitalistę 
z Ameryki. Został nawet członkiem rozmaitych 
klubów, radzeą miejskim i t. p. 

Czasami wszakże znikał na czas dłuższy 
i nikt wtedy nie wiedział, gdzie się obraca „W. 
Morton Esqu*, a nawet ezujna policja angielska 
o pobycie jego najmniejszych nie miala wiadomo 
ści i śladu jego wykryć nie mogła. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności doniesienia o wielkich kra 
dzieżach na kontynencie dochodziły do uszu po- 
licji angielskiej zawsze w tyin czasie, kiedy Mor- 
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sta Ilensingtonu nie cieszyły się obecnością p. 
Mortona. Szkoda kradzieży popełnionej w Wie 
dniu przenosiła przeszło pół miljona zł, Wbpraw- 
dzie policja angielska podejrzywała o zbrodnie te 


eraa oaaae 


Nowe lekarstwo na rany. 


Mortona, ale cóż, kiedy była wobec niego bez- ; h d ; 
silną, gdyż najmniejszej winy dowieść mu nie Antiseptyka w chirurgji zrobiła dotychczas tyl- 


mogła. ko teoretyczne postępy, praktycznych zrobić nie mo- 

Lecz do czasu dzban wodę nosi. Przed kil | 5la, bo nie znano środka antyseptyczuego, któryby 
koma miesiącami znikł p. Morton znowu. Policja | niszczył bakterje ran ropiących się, a nie szkodził 
lamala sobie głowę uad wykryciem miejsca jego | 9rzauianowi Indzsieniu; z drugiej zaš strony, aby 
pobytu i sądziła w końcu, że musi on gdzieś mógł rozlać się tak, iżby na przestrzeni zranio- 
ukrywać się w londynie i przemyśiiwać nad no | dostał się do każdego miejsca, w którem znaj- 


wym zamachem. Wysłała też do wszystkich ban dują się mikroorganizmy, wytwarzające materję. 
ków lordrńskich stosowne ostrzeżenia Środek taki wynalazł okulista dr. Jakób Stitting, 
„dyńz j 2 ; * 


Przed kilkoma dniami przysłano do policji profesor uniwersytetu w Strassburgu i rezultat swych 


przy wręczaniu pieniędzy i podarków leka- j 


PRZEGLĄD z dzia 4 maja 1830. 


"Mały 


Przygoda podróżna Maurycego lokaja. 

W fejletonie jednego z dzienników weęgier- 
skich opisuje Maurycy Jokaj w następujący spo- 
sób przygodę, która mu się wydarzyła podczas 
podróży z Pesztu do Tryjestu : 

„Od dawien dawna jestem zahobonny i nie 
iubię podróżować w piatek. Zdarzyło mi się raz. 
że przedsięwziąłem w piatek podróż z Balaton 
Füred do Siofok. Mieliśmy prześliczny pogodny 
poranek, było to z początkiam września. Jezioro 
było gładziutkie jak zwierciadłe, parowiec „Kis- 
faludy* wybornie dysponowany, a kapitan nasz 
w wybornym humorze. Podróż, trwajaca zwykle 
godzinę, rozpoczeła się pod bardzo pomyślnemi 
auspicyami. Naraz w środku drogi zbliża się do 
nas chmureczka malutka — ot taka jak mój ka- 
pelusz. Ta chmurka porywa za sobą nasz okręt, 
błądzimy po jeziorze błotnem przez kilka godzin, 
sterująs to naprzód, to w tył, to w bok i do- 
piero po kilku godzinach z wielkim trudem do- 
bijamy do brzegu i oczywiście spóźniamy się do 
pociągu. (Coś podobnego wydarzyło mi się teraz, 
tylko w daleko lepszem wydaniu. Ja i mój ku- 
¡zyn kochany Aleksander Hegediiss otrzymaliśmy 
zaproszenie do Tzyjestu na waine zgromadzenie 
towarzystwa „Assienrazione generali.“ 

Zgromadzenie zapowiedziane było na sobotę, 

godz. 11 przed południem. Cə do mnie, to cheia- 
łem wyjechać z Pesztu jeszcze we czwartek. lecz 
|mój kochany Sindes (Aleksander) cheiał jeszcze 
iw piątek przed poładuniem wygłosić jakąś mowę 
w pariemencie i przekonał mnie, że lepiej będzie 
wyjechać z Pesztu w piątek pociągiem pospiesz- 
| NYM, który odchodzi o godzinie 8 wieczorem, 
i przybgdziemy do Tryjesta nszajutrz o godzinie 9 
| rano, a wies będziemy mieli jeszcze dość czasu 
zjeść śniadanie, umyć się, dać sobie buty wyczy- 
ścić i p jść na zgromadzenie. Zgodziłem się na 
to. Aby się nie zapóźnić, posłałem już o godz. 6 
mego ,łużącego Gabcjela po fjakra. Gabrjel, na- 
tura na wskróś ekonomiczna przyprowadził mi 
tylko pół tjakra, bo jednokonkę. Do miasta do- 
tarlismy dość szeześliwie, nie rozjechaliśmy niko- 
go, lecz gdy rumak dorożkarski zoczył nasz wspa- 
niały most łańcuchowy, coś mu w głowę strzeliło 
i nie chciał ani kroku naprzód postąpić, Zleźliś- 
my z dorośki i przy pomocy wożnicy, policjanta 
i kilku przechodniów poczęliśmy błagać szkapę, 
aby nas przecież przez most przewiozła — ta J0- 
daak ani rusz przekonać się nie dała. Dostaliśmy 
|się do Dudzina w ten sposób, że wożnica cisguał 
z całej siły konia za nzdę, a my popychalismy 
doróżkę z tyłu. W Duadzinie wsiedliśmy do pocią- 
gu i nie przitrańiło się nam nie złego aż do Za- 
gorje, stacji nad Drawą, położonej na wyżynie 
| Karstu. 
j Do tej stacji wjechał pociag punktualnia 
|wedle planu o godzinie 6 rano, ale stąd za żadną 
j ceng naprzód ruszyć nie chgiał, Wziąłem od drze- 
miatego Sandora jakieś dzieło statystyczne i do- 
| wiedziałem slę z niego, ile Berlin ma bieduych 
iudzi, którzy nie mają za co sobie kupić obiadu 
ji ile magistrat togo miasta wydaje na zupę rum- 
fordzką ita, Czytałem — czytalem, a pociąg wciąż 
stał. Zniecierpiiwiony wysunałem głowę z okna i 
i zapytałem konduktora: „A kiedyż my raz już da- 
lej pcjedziemy?* — ten mi odpowiedzidł na to: 
„lak gdzieś koło połu nia“. 

Stała się bowiem rzecz następująca. Pocią: 
gowi esobowemu. który wyjechał przed kilku 
godzinami, wydarzyłc się to nieszezyście, ża spadł 
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FW'ejleton. 


lez 4 po _. da „a 
jitenier I zawalił gaty tor. Naczgjnik stacji po 


cieszal nag, że telegrzfował już do Lublany, aby 


mah przysłano osobny pociąg, któryby po- 
zbierał podróżnych peszteńskich, pociąg ten do 
| jedzie oczywiście tylko do miejsca, 


|zdarzył się wypadek, będziemy więc musieli ka 


jwałek drogi przejśc piechotą. IŚć picehotą, mniej- 
sza O te, alc gdzieby tu można tymczasem zjeść 


i jakie śniadanie ? 
| Wskazano 
nie przyrządza. Sliezna to była ta chata, 
do niej wejść trzeba się hyło zgjąć we dwoje. 
Wesziiśmy do 
(prawie wszystkich 


podróżnych z naszego 


agens udł-rgzrkaly, uszącz: tokswnotywe 


w którem 


nam ebale wieśniaczą i powie- 
jdziano, że tam mieszka baba, która kawę wybor- 
aby 


niej i zsstaliśmy w izbie 
po- 


K 3 P $ ciągu. 
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londyńskiej z Tuiuzy fotografję mężczyzny, który | badań ogłosił w dziele p. t. „Barwniki anilinowe Dostanie tu kawy? -— spytaliśmy babę. 
został aresztowany za włamanie się do banku, | Jako srodek aniiscptyczny . i x „|  — Czemu nie! W całem Zagorju tylko u mnie 
i zapytano ją, czy przyaresztowany nie jest jej ża ares + l A anilina wsiąka ; zostaniecie panowie kawy 
© wszystkie rje i bakey ak ąbkę i że | . s ; 
znanym. pa AEA a A a o TE a EESE Ee Przyniosła nam „kawę“. Gdym ten płyn 
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ją spożyć, byłbym nawet dostał do niej sałaty. 
I jak tu nie mieć uprzedzenia do piątku”. 


„Kam LIZESA 


Lwów 3 maja. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tujy gminie Malawiec, w powiecie dobromilskim, na 
budowę cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł. 

Arcyksiążę Leopold Salwator przybył dzi- 
siaj do naszego miasta i zamieszkał w pałacu ksią- 
żąt Sapiehów. 

Mianowania i przeniesienia. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie przeniósł Józefa Onyszkiewicza, 
kancelistę, prowadzącego księgi gruntowe, ze Strzy- 
żŁowa do Wojnicza, a zamianował kancelistami do 
prawadzenia ksiąg gruntowych: Franciszką Czerne 
ckiego, podoficera rachunkowego I. klasy 58 pułku 
piechoty do Żabna, Jana 'Tytara podoficera rachun- 
kowego I. klasy 77 pułku piechoty do Strzyżowa, 
Stanisława Jaklińskiego dyetarjusza sądowego w Tar- 
nowie do Biecza i Aleksandra Bochanka dyetarjusza 
sądowego w Brzostkan do Ciężkowice, wreszcie Jana 
Koraba, podoficera rachunkowego I. klasy 54 bata- 
lionu obrony krajowej, do Wiśnicza. 

Rada szkolna krajowa zamianowała:  Porńrego 
Witwickiego stałym nauczycielem szkoły etatowej 

w Uhornikach, Józefa Dziuganowskiego stałym nau- 
czyciclem szkoły etatowej w Bohorodyczynie, Józefa 
Mokrischa stałym nauczycielem młodszym 6-klasowej 
szkoły etatowej męskiej w Białej, Masję Kacicką sta- 
lą nauczycielką szkoły etatowej w Wilkowicach. 

Ks. arcybiskup Feliński przybył wczoraj do 

Lwowa, aby podczas jutrzejszej uroczystości w kate- 
dralnym kościele, odprawić się mającej ku czci N. 
į Panny, Królowej Polski, wygłosić kazanie. Na dwor- 
cu przyjmowali dostojnego gościa ks. biskup kniaź 
Puzyna i promotor uroczystości, p. Leoncjusz Wy- 
branowski, 

Ks. arcybiskup Feliński zaproszony w gościnę 
przez najdostojniejszego arcypastera naszego, ks. ar- 
cybiskupa Morawskiego, zajechał do jego pałacu. 

W chorobis dr. Smolki zaszedł od wczoraj 
zwrot bardzo groźny. Wprawdzie pacjent spędził noc 
z l na 2 maja spokojnie, tętno miał silne i prawi- 
dłowe, a w płucach nie zaszły żadne zmiany na gor- 
sze, ale za to przyłączyła się komplikacja bardzo 
niobezpieczna, bo wystąpiła żółtaczka, polączona z o- 
brzeknięciem wątroby, co przy istuiejącem juł zapa- 
łeniu płuc jest bardzo grożnem nawet u osób mło- 
dych, a eół dopiero w wieku tak sędziwym. 

Zainteresowanie się chorobą dostojnego pacjen- 
ta jest wielkie. Cesarz każe sobic zdawać codziennie 
raporta o przebiegu choroby, a ministrowie i człon- 
kovice obu Izb Rady państwa dowiadują się ustawi- 
cznie o stanie jego zdrowia. 

Dia uczczenia 99 roczniczy ogłoszenia Kon- 
styiucji 3 Maja odbędzie się jutro w  „Gwieżdzie* 
wieczorek muzykalno-detlamacyjny. Zagai go pan 
Starkcl stosownem przemówieniem, poczem nastąpią 
prodnkcje muzyczne, wykonane przez pp. akademików 
Lindego, Locwenlierza, Adama, Niewiadomskiego i 
Moszezyńskiego, a wkońcu grono amatorów odegra 
drugi akt dramatu Adama Mickiewicza „Konfederaci 
Barscy*. Wstęp wolny. 


Walne zgromadzenie reprezentantów pracoda- 
wców i delegatów członków kasy chorych król. stoł. 
| miasta Lwowa odbędzie się w sali ratuszowej w po- 
niedziałek 12 maja o godzinie pół do 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności 
zarządu za rok 1889. 2. Sprawozdanie wydziału 
nadzorczego Z zamknięcia rachunków za rok 155v. 
5. Zmiana statutów. 4. Wnioski reprezentantów i 
delegatów. 

Na rzecz ubogich miasta Lwowa złożył w Pre- 
zydjum Magistratu p. Władysław Rieger, dyrektor 
Bankn hipotecznego, w dniu 1 maja, jako w 40 ro- 
cznico swej pracy zawodowej, kwotę 50 zł. 

Za ten dar składa Prezydent miasta szanowne- 
mu dawcy uprzejme podziękowanie. 

Slub. W Czerniowcach odbył się ślub lekarza, 
dr. Józefa Stokloewa, z panią Marją Schnirch. 

Z uniwersytetu. Pp. Franciszek Willcln Kro- 
paczek, rodem z Kamionki na Wolyniu, Roman Le- 
nartowicz, rodem z Leżajska w Galicji i Jan Andrzej 
Grzymała Siedlecki, rodem z Krakowa, otrzymali na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 

3 posiedzenie Towarzystwa Przyrodników pol- 
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek 6 maja 


W domu przecież byłbym mógł o wiele wygodniej|o nadanie tej posady wnosić należy do 3 czerwca br' 


do prezydjum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Zwierzchność gminy Magierowa rozpisała kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego. Podania należy 
wnieść do końca maja b. r. Przy magistracie w Dro- 
hobyczu jest do obsadzenią systemizowana posada 
inżyniera budownictwa z płacą 1000 zł. rocznie. Po- 
dania wnosić należy najdalej do 15 lipca do prezy- 
djum magistratu w Drohobyczu. Miasto Lubaczów po- 
szukuje kancelisty do prowadzenia manipulacji biuro- 
wej. Podania wnosić należy do 20 maja b. r. do 
zwierzchności gminy Lubaczowa. 

Sprawozdanie lwowskiej komisji wykonawczej 


Towarzystwa opieki nad weteranami polskimi z r. 
1831 za miesiąc luty, marzec i kwiecień: 
Subwencje: Sejmu krajowego 1.800 zł, repre- 


zentacji m. Lwowa 1.000 zł., Władysław Rieger, dy- 
rektor banku hipotecznego w 40 rocznicę pracy za- 
wodowej 50 zł., urzędnicy techniczni Wydziału kraj. 
za luty 6, za marzec 6.90, za kwiecień 5.10, przez 
redakcję Kurjera lwowskiego pod 7/3 47.72, przez 
redakcję Gazety narodowej 2.75, Stefan Wysocki 
zebrane przez p. Dublowskiego na zebraniu z okazji 
otwarcia handłu sukna pp. Mikulińskiego i Krokow- 
skiego 25, przez delegata Żegotę Kraussa w Sokalu 
z r. 1889: Edgar Paszkudzki 3, ks. Waga, M. Kon- 
stantin, Gustaw Ebner po 1, Lech zamiast powinsz. 
nowor. l, Strzelecki dodatkowo 2, Herman Rauch 
dodatkowo 6 

W miesiącu lutym rozdano 36 weteranom za- 
pomogi miesięczne i nadzwyczajne z powodu choroby 
354, jednemu weteranowi jednorazowo 15. 

W miesiącu marcu rozdauo 36 weteranom za- 
pomogi stałe i nadzwyczajne 3360 zł, jednemu wete- 
ranowi jednorazowo 10 zł. 

W miesiącu kwietniu rozdano 36 weteranom 
zapomogi stałe, nadzwyczajne i świąteczne 580, trzem 
weteranom zapomogi jednorazowe i świąteczne 45 zł. 

Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 

W Zakładzie im. Ossolińskich odbyła się dziś 
przed południem uroczystość poświęcenia drukarni, 
założonej specjalnie dla wydawnictwa ksiąłeczek nau- 
kowych dla szkół ludowyc:. Wydawnictwo tych ksią- 
żek objął Zakład z dniem 1 stycznia br. pod warun- 
kami, pod jakiemi drukowano je dotąd w Wiedniu 
w tak zwanym „Schulbńcherverlagu". Zatrzymano 
więc dotychczasową cenę książek, ulepszając znacznie 
ich układ, formę zewnętrzną i oprawę i dodając do 
nich ilustracje, mogące zadowolnić nawet najwybre- 
dniejsze wymagania. 

Prócz tego obowiązał się Zakład im. Ossoliń- 
skich dostarczać czwartej części swojego nakładu bez- 
płatnie dla ubogich uczniów i płacić corocznie kwotę 
2.865 zł. do krajowego funduszu szkól ludowych. 

Druk tych książeczek odbywa się na trzech 
pośpiesznych prasach ulepszonego Systemu, porusza- 
nych motorem gazowym i mogących codziennie odbi- 
jać 36.000 arkuszy. 

Dotąd w przeciętnej wysokości nakładu pół mi- 
ljona egzemplarzy wydał Zakład: Katechizm mały 
(ceną 6 ct.) i Katechizm duży (cena 22 ct.), Nauka 
początkowa języka niemieckiego (cena egzemplarza 
oprawnego ozdobnie w półpłótno 30 et.), Elementarz 
polski dia dzieci niemieckich (cena 9 et.), a w dru- 
ku są: I. czytanka polska z 65 wykwintnie wykona- 
nemi ilustracjami i Elementarz polski w nowym zu- 
pełnie układzie, z wieloma rysunkami, 

Druk tych ksiąłeczek odbywa się za pomocą 
stereotypów, pomimo przeto olbrzymiej liczby odbi- 
tych egzemplarzy każda ksiąłeczka odbita jest czysto 
i starannie. 

Prócz wydawnictwa szkolnych książek drukarnia 
Zakładu, pozostająca pod zarządem administracyj- 
nego dyrektora Zakładu p. Zdzisława Onyszkiewiczą 
i pod technicznem kierownictwem p. Birkenmajera, 
"jdanuiotna uuy ul NOIĄŁUK, 4 WYDAni 
dotąd: Formularze dla szkół przemysłowych, Archi- 
wum sławuckie odbijane kosztem Pawła ks, Sanguszki, 
Fizyka prof. Soleskiego dla miłszych szkół średnich 
i pomnikowe dzieła dra Małeckiego p. t. „Studja 
heraldyczne* świadczą chlubnie o znakomitej robocie 
drukarni Zakładu. 

Poświęcenia drukarni dokonał ks. Sylwester z 
parafji św. Marji Magdaleny w obecności kuratora 
Zakładu Andrzeja ks Lubomirskiego, licznych urzęd- 
ników, personalu drukarni i delcgata krajowej Rady 
szkolnej radzcy Bolesława Baranowskiego. 

Z Gniewczyny nam piszą: 

Aby i o naszych stronach się coś dowiedziano, 
szczególnicj o tem, że i w naszej okolicy są dążenia 
ku lepszemu, donosze o ważnych dla nas faktach, 
które, jeżeli Wszechmocny pozwoli, zapowiadają gmi- 
nie naszej lepszą przyszłość. 

Dnia 3 grudnia r. z. zawiązało się tu Kółko 
rolnicze, którego pierwszą czynnością było wydzierła- 


podcjrawji viy 


Policja z wielkiem zdziwieniem poznała z 
fotogratji, że aresztowanym jest O’Brien alias 
Mort« n. 

W Taluzie nazwał się O'Brien Porter'em. 

Równocześnie też policja monachijska po 
znała z fotogratji, że O'bcien jest jednym z tych, 
których widziano przy znanej kradzieży xiejnotów 
w Monachjum. 

O'Brien będzie sądzony najpierw w Tuluzie, 
następnie zaś w Monachjum. | 

Mimo nwięzienia O'Briena. Żona jego 
i dzieci mają byt zabezpieczony, gdyż cały mają- 
tek w Hensingtonie jest zaiutabu.owanym na Żo- 
nę O'Briena. 
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Rada Panztwszau 

` Wiedeń 1 maja. 
Udział posłów na dzisiejszem posiedzeniu 
był bardzo mały, zaledwie kilkudziesięciu jawiło 
się w sali. Załatwiono też tylko rubrykę budżetu 

ministerstwa skarbu, „kierownictwo 
nə“ i kilka następnych drobnych rubryk. 
Poseł Neuwirth nader ostro krytykował 
administrację skarbową i utrzymywał, że O osZezę- 
dnościach w tej administracji ani mowy nie nia, 
system opodatkowania jest na wskróś fiskalny i 


| 


central- i 


dokuczliwy, bogactwo za mało opodatzowane, a; 


system poboru podatków pośrednich wręcz szan- 
daliczny. 

Sprawozdawca specjalny dr. Biliński 
zwrócił się naprzód przeciw wczorejszym wywo- 
dom posła Tiirka. z których poznać można bsło, 
że tylko antisemici dia ludu coś robią, Ds, Diliń- 
ski nie podziela tego zdania, inna stwonsietwa 
tej izby o wiele gorliwiej pracują nad dvbrem Iu- 
du, czego dowodem ustawa fabryczna, ustawa o 
zabezpieczeniu robotników i wiele innych. Samem 
wymyślaniem na żydów nie pomoże sis jeszcze 
ludowi. Dalej polemizował dr. Biliński z wywo- 
dami posła Neuwirtha. | 
prowadzo już w adminietrucji skarbowej, a że 
armja pochłania znaczne sumy, temu rząd nie wi- 
nien, gdyby poseł Neuwirth zasiadał w delega- 
cjach, spewnością sam by nie mógł głosować 
przeciw uchwaleniu wydatków na ten cel. Poseł 
Neuwirth za daleko idzie, nazywając z góry ka- 
żdy podatek pośredni antisocjalnym, w ogóle wi- 
dać z mowy tego posła, że przejął się on sorja- 
listyeznemi teorjami Lassale'a. który nawet do- 
chody z poczt i telegrafów nazywa pośrednim i 
antisocjalnym podatkiem. (Oklaski na prawicy). 

Rubrykę „kierownictwo centralne“ przyjęto 


Wiele oszezędności p'ze- 


badań 


je niszczy; dr. Stitting badaniami swymi stwi: rdził to 
jeszcze raz. Okazało się, że metylofiolet, tak nazwał 
dr. Stitling calą grupę barwników anilinowych, za- 
barwiających na fioletowo tamuje rozwój bakteryj 
zgnilizny i już w  rozczynie 1: 1000, a nawet 
ł: 2000 nie dopuszcza do gnicia. 

Dr. Stitting zbadał dalej, że metylofiolet wy- 
bornie da się zastósować do organizmu ludzkiego. 
Najprzód stwierdził dr. Stitting na królikach i świń- 
kach morskich, że metylofiolet doskonale  rozprze- 
strzenia się w żyjącym organizmie, a użyty w nic- 
zbyt wielkiej ilości i bez arszeniku wcale nie jest 
szkodliwy. Następnie przyprawione te zwierzęta o 
ciężkie choroby oczu i kurowano je rozczynem ani- 
linowym. Rezultat był świetny i chorobę usunięto — 
rzecz można — jednym zamachem. W ten sposób 
skonstatowano lecznicze własności aniliny i poczęta 


zastósowywać ją do ludzi. Itu okazały się rezultaty, | 


które przeszły wszelkie oczekiwania. Pewne dziecko 
I A 


skrofuliczne miało wrzód na rogówce, leczono je 
przez cały miesiąc zwykłymi środkami  antiscp- 
tycznymi, wszelako bez żadnego skutku, następnie 


zakrapiano mu eko rozczynem metyłofioletowym i do 
kilku dni dziecko wyzdrowiało. W ten sam sposób 
wyłeczył dr. Stitting kilkadziesiąt innyeh osób na 
różne ciężkie choroby ócz, 

Niebawem okazało się, że nie tylko w okuli- 
styce anilina ze skutkiem zastósować się da, lecz także 
w wielu wypadkach chirurgieznych. Osoba pewna 
miała zapalenie mięsa pod paznogciem wielkiego 
palca u nogi. Noga spuchła — cześć paznogcia od- 
gniła a rana cała materyzowała. Zranione miejsce 
napuszczano pędzlikiem zamaczanym w rozezynie ani- 
linowym i do dwudziestu czterech godzin kuracja 
była tak dobrze jak skończoną, chory nie czuł ża- 
dnego bolu, gdy mu palec naciskano, a noga sklęsła 
całkiem. Z takim samym skutkiem leczono choroby 
z oparzenia W ogóle stwierdzono, że ropiące rany 
i wrzedy pod działaniem aniliny nadzwyczaj szybko 
się goją a ropienie zaraz ustaje. Pewien 70-letni 
starzec miał na lewym goleniu mnóstwo ropiących się 
wrzodów, które nie cheiały się goić, i choremu wiel- 
kie boleści sprawiały tak, że chodzić nie mógł. Je- 
den z tych wrzodów był tak wielki, jak moneta 
dwutalarowa. Dr. Stitting wygoił wszystkie wrzody 
aniliną, chory trzeciego dnia mógł już chodzić, noga 
sklęsła a wrzody zabliźnity się. Po tych doświadcze- 
niach nie można już dziś wątpić, że anilina odda 
ołbrzymie usługi w chirurgji i położnictwie, a nawet 
uzasadniona jest madzicja, że będzie ją można sku- 
tecznie zastósować w ropiących się chorobach płuc i 
kiszek. Odkrycie przeto dra Stitinga jest bardzo 
ważne. 


-— Słuchaj, ty, tem javieś panie sizdzą, bądźmy 


| 

| grzeni i cdatapmy im nasze kawy. 
| W ten sposób pozhyliśmy 
| 


— Dostanie tn jesztze co do jedzenia? 
— Naturalnie: jaja. 


| Gospodyni ugotowsła kilka jaj i przyniosła |Z JRównego 1 zł. i od p. Adolfa Janowskiego stra- 
[nam je wręsach, aletak brudnych, žo mi ochota | żaika skarbowego w Szydłowcach 1 — razem z wy- 
i 
i 
i 


da jedzenia przeszła. 


Naraz wpadło mi na mysl, Że ećrka moja 


i zapakowała 


iwal cieleciay i dodała do niego butelkę wina. 
|Pedem pobiegłem do wagonu, porwaiem torbę 


EU 


li z nudów 
ięciny. 


zjadł pół kilograma 


|grafował do tamtejszego restauratora i kazał mu 
przyrządzić objad d'a całego towarzystwa. 
Ruszyliśmy piechotą w drogę i doszliśmy 
do miejsca, w którem wypadek nieszczęśliwy się 
zdarzył. Było to tu% nad brzegiem Drawy. Wago- 
ny stały spokojnie na szynach, tylko lokomotywa 
i tender leżały sobie ukośnie, a eała armja ro- 
botników pracowała różnemi przyrządami i dźwi- 
gniami nad tem, aby je na negi postawić. Wsie- 
dliśniy do pociagu, Który przybył z Lublany i 
w południe przyjechaliśmy do tej stacji. W kilka 
sekund po zatrzymoniu pociągu siedziałem już 
z Sandorem przy obiedzie — to znaczy dopiero 
przy stele. Przybiegł do nas kelner i wydekla- 
mował nam esły spis potraw na pamiić „Dawaj 
co bądź — co masz najlepszego — byle tylko 
predzo*. Po ehwili "zjawił się starszy keiner i 


znów wyresitował cały spis potraw. „Ależ dawaj | 


pan co jest gotowego“. Odszedł, a po chwili 
przybiegł Sam restaurator i znów wyliczać po- 
czął potrawy. „Ależ ccbądź, cobądź pan dawaj, 
tylko predko*. Nareszcie wpadł portjer, zadzwonił 
i zawołał: „drugie dzwonienie do Trjestu, pro- 
szę wsiadać”, Ze simutną miną wstaliśmy od sto- 
łu głodni i ruszyliómy w dalszą drogę. W wa- 


gone cbgryzłem vesztki mojej cielęciny aż do 
kości. Do Trjestu przybyłiśmy o godzinie 3 po 


południu, oczywiście, że zgromadzenie dawno się 
już skończyło. — O godzinie 8 wsiedłiśmy do 
pociagu pospiesznego i odjechali do domu. 

W ten sposób zrobiłem dwudniową podróż, 
szedłem kawał drogi piechota, dwie nocy oka nie 
szmrużyłem a wszystko to na to tylko, aby zjeść 
' zimną cielęcinę, którą mi córka do torby włożyła. 


się szczęś'iwie 


mi do tarby podióżnej ogromny ka- 


ziiznej cie- |o godz. 4 po południu. 


Poczciwy naczelnik stacji widział moje eier- 
pienia i pocieszał mnie tem, Że na dworcu w 
| Lublanie dostanę wsborny obiad, bo on już tele- j 


wienie prawa propinacji i założenie sklepiku chrze- 
ścijańskiego. Krótki czas istnieje to Kółko, a już 
widać wszędzie owoce,  dobroczynnej jego dzia- 
łalności. 

W tych dniach znów staraniem krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej została załołona czy- 
telnia ludowa, której kierownictwo powierzono miej- 
scowcmu nauczycielowi, 

Dnia 25 kwietnia po odprawionem nabożeń- 
stwie odbyło się uroczyste otwarcie czytelni w sali 
szkolnej. Prócz znacznej liczby miejscowej i zamiej- 
scowej ludności byli: ks. kanonik Jan Biega, pleban 
miejscowy, ks. Józef Gryziecki wikarjusz 'niejscowy, 
przewodniczący Kółka rolniczego i zaproszumi goście 
z okolicy. 

Ks. kanonik Biega rozpoczął uroczystość piękną 


1890 o godzinie 6 wieczorem w sali XV. uniwersy- 
| tetu. Porządek dzienny: ł. Niedźwiedzki „Z dzie- 
dziuy geologji“. 2 Br. Pawlewski „O obecnym sta- 
nie fotografji'. 3. Drobne wiadomości, dr. Stella 
Sawicki. 

Ofiary. Dla biednego nauczyciela, uginającego 
się pod ciężarem długów, otrzymaliśmy od N. N. 


kazanemi poprzednio 238 zł. 30 ct. 

Nowe posady weterynarskie w liczbie prze- 
szło 30 mają być ustancwione w Galicji. 
i Towarzystwo „Zorza“ urządza jutro wycieczkę 
|z muzyką do Zummej Wody-Rudna. Pociąg odjełdła 


Zmarli. Stanisław Bronikowski, współredaktor | przemową, zaczynając od słów Chrystusa Pana: „Gdzie 
Dziennika poznańskiego. zmarł w Poznaniu w 47 | was dwóch lub trzech zgromadzonych jest w Imię 
| roku życia. moje, tam i Ja jestem między wami*. Następnie 


zabrał głos miejscowy nauczyciel i w długiej swej 
mowie podniósł cel i ważność czytelni w gminie, za- 
chęeając zgromadzanych do częstego jej odwiedzanią. 
Przemowę zakończył okrzykiem na cześć Monarchys— 
k.óry obecm powtórzyli. 

W imieniu włościan przemówił gospodarz, Jan 
Dałomis, który złożył podziękowanie Duchowieństwu, 
obywatelstwa i nauczycielowi za trudy poniesione o- 
koło dobra gminy. 

Dzień ten pozostanie w pamięci ludności, która 
licznie poczyna się garnąć do tutejszej czytelni, Co 
czwartku i niedzieli będzie się wypożyczać książki do 
domu, a w niedzielę i święta będą urządzane od- 
czyty. 

Tymczasowo czytelnia umieszczoną zostanie 
w szkole, dopóki nie stanie osobny budynek, co już 
wkrótce nastąpi. 

0 tragicznym wypadku donoszą nam z War- 
Sząwy J 

Na okręcie „Stefanja*, płynącym z Hamburga 
do Nowego Jorku, między innymi podróżnymi znaj- 
dował się i kotłarz z Warszawy, Lukasz Ptaszyński, 
wraz z młodą swą łoną Joanną. Ptaszyński podczas 
pobytu swego na Kaukazie dorobił się około 5000 
rubli i obecnie postanowił z funduszem tym udać się 
za Ocean dia zrobienia karjcry. Zli ludzie unicestwili 
jednak jego plany. 

W Hamburgu już, gdy za przejazd zapłacił i 
za kilka godzin miał odpłynąć, wciągnęli go jacyś 
nieznajomi do szulerni, gdzie w ciągu nocy przegrał 
on cały swój kapitalik. Ptaszyński nie przyznał się 
do przegranej przed żoną, która też niczego złego 
nie przeczuwając, wesoło patrzyła w przyszłość, koły- 
sana błogą nadzieją pomyślnych czasów w Ameryce. 

W czasie podróży jednak Ptaszyński, rozmyśla- 


Budżat miejski. Jeden z obywateli miasta na- 
szego, zajmujący się pilnie budżetem Lwowa, zwraca 
| naszę uwagę na ten fakt, że w budżecie tym ua rok 
1880 w rubryce rozchodów XXIV w pozycji 2 stoi 

kwota 1600 zł. na urządzenie na Wałach Hetmań- 
skich... no, jakże to powiedzieć? pewnych budyn- 
ków, które Francuzi nazywają Les /ieux d'Aisance. 
i W budżecie zaś na rok bicżęcy (poz. 1 b, rubryka 
| XXIV) rozehodów uchwalono kwotę 240 zł. na kon- 
serwację tych budynków. A tymczasem budynków 
|tych dotąd nie ma, co oczywiście nie jest połączone 
e wygodą publiczności. 
i 

| 


Zatwierdzənie przywileju na aparat do wy- 
i olejów paratinowych otrzymał 
idr, Hugo Heymann. Opatentowanym wynalazcą jest 
|więc nie kto inny, jeno dobrze znany Lwowianin, 
i kompozytor operetki „Koteczki* i autor wielu uda- 
tnyeh weiezyków, puszezonych w świat pod przybraną 
(nazwą Feliksa Hugona. 

Znakomity nasz rysownik p. Andriolli, który 
przepięknemi ilustracjami ozdobił arcydzieła naszej 
literatury, a powołany do Paryża zyskał europejską 
sławę, otrzymał obecnie zaproszenie z Londynu od 
nakładowej firmy Wernego, aby dostarczył ilustracyj 
do dzieł Coopera, 

Będzie to — jeśli się nie mylimy — pierwsze 
wydawnictwo angielskie ozdobione rysunkami artysty 
polskiego. 


| Konkursa. Podania o nadanie opróżnionej po- 
E starszego kontrolora przy c. k. urzędzie poczto- 
wym w Krakowie wnosić należy najpóźniej do 11 
maja b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie. Przy c. k. sądzie powiatowym w Ropczy- 
cach opróżnioną została posada kancelisty. Podania 


twarzaniu parafiny 


ta 


ąc nad swą lekkomyślnością i zrozpaczony utratą 
ienia popadł w melancholję i raz w przystępie jej, 
orzystając ze stosownej chwili, gdy na pokładzie 
wawie nikogo nie było, skoczył zeń w morze, w któ- 
ego nurtach wnet śmierć znalazł. 

Nieszczęśliwa Żona z rozpaczy zakończyła na 

» drugi dzień życie, a lekarz skonstatował anewryżm 
, serca, jako przyczynę śmierci. Młoda kobieta miała 
| dopiero 25 lat, 
, Lecz nie dość na tem nieszczęściu. Matka zmar- 
Ae włascicielka wiatraku w Warszawie, dowiedziaw- 
szy się o tragiczzej śmierci zięcia i córki popadła 
w obłąkanie, 
Z Zaleszczyk nam piszą : 
Dnia 26 z. m. urządziło Towarzystwo kasynowe 
P rioczorex pożegnalny dla powszechnie lubianego ko- 
laisarza tutejszego starostwa a zarazem prezesa kasyna, 
który w skutek przeniesienia do Brzeżan opuszczał 
nasze miasteczko. 

Pan Maciej Kubelka, komisarz starostwa, prze- 
ży] tu z nami lat dziesięć; a jak słusznie podniósł 
w swej pięknej, pełnej uczucia i poezji mowie pan 

» Józef Sokołowski, obywatel i członek Wydziału po- 
wiatowego, stał on się opiekunem i orę wnikiem 

acc: spraw zarówno obywatelstwa jak i biednego 
udu i dłatego nietylko koledzy biurowi i sąsiedzi z 
miasta, ale cały powiat bez wyjątku żegna go ze łzą 
w oku jako szczerego przyjacieła ludzkości, który mi- 
mo niemiłych stosunków starostwa tutejszego umiał 
zawsze jako człowiek z taktem ten ogień z wodą 
pogodzić. 

Po p. Sokołowskim przemówił bardzo pięknie 
p. Celestyn Wybranowski. Porównał on życie i czyny 
urzędnika do owego płaszcza Penelopy, która go we 
dnie szyła a w nocy pruła; tak urzędnik zaledwo się 
obznajomi z miejscowością i stosunkami, już władze 
wyższe przenoszą go, by nanowo pracę swą rozpoczy- 
nał. — Mówca prosił p. Kubelkę, ażeby kiedyś na 
rółaniec wspomnień nanizał jeden większy paciorek, 
któryby mu przypominał owe dziesięć lat spędzonych 
w Zaleszczykach, gdzie go powszechnie a szczerze lu- 
biano i szaowano. 

Pan Ligicza, kierownik tutejszej szkoły, wygłosił 
wiersz okolicznościowy, który — prawdę mówiąc — 
bardzo mu się udał. W wierszu tym okręślił on sto- 
sunki tutejsze, wyraził żal z powodu odjazdu p. Ku- 
delki i pożegnał go serdecznie. A wygłosił wiersz ten 
z siłą i piękną deklamacją. 

Przy ochoczej rozmowie spędzono czas aż do 
godziny czwartej rano. 

Podczas tej zabawy, w którcj brali udział sami 
tylko mężczyźni, powstała myśl (podana przez p. in- 
spektora Franka), żeby uczcić i pożegnać panią Ku- 
belkową, żonę komisarza, która również zawsze brała 
gorliwy udział we wszystkiem co miało na celu dobro 
ogółu lub podniesienie życia towarzyskiego, a kasyno 
nasze wiele jej zawdzięcza. Umówiono się tedy, żeby 
urządzić na jej cześć wspólną herbatę i zaprosić: na 
nią wszystkie panie. 

Następnego dnia o siódmej wieczorem zapełniła 
się sala kasynowa pięknym kwiatem płci niewieściej, 
a panowie spełniali godność gospodarzy. 

Na zakończenie wieczoru wygłosił p. Sokołowski 
piękny alegoryczny toast, w którym wynosząc kwiat 
wirginji, wychylił kielich na pomyślność p. Wirginji 
Kubelkowej. 

Deszcze i posucha. Z pow. liskiego nam piszą: 

Na życzenie szan. Redakcji Przeglądu donoszę, 
łe w powiecie liskim oziminy znajdują się w dobrym 
stanie; wiosna bardzo sprzyja, deszczyk przechodzi 
często, ale siejbie nie przeszkadza. Zasiewy wiosenne 

|) wschedzą bardzo dobrze i możemy powiedrieć, że nam 
Pan Bóg daję tak jakbyśmy sam* wymagać mogli, a 
przedewszystkiem baruzo zadowolmoni jesteśmy z tego, 
że zbyteczny deszcz nie przeszkadza w uk: ńczeniu za- 
siewów wiosennych 
staramy sie roboty wiosenne ukończyć. 
Ziemianin 7 Leszczygwatego. 

Z Nowego Sącza piszą: 

Robotnicy kolei państwowej w liczbie czterystu 
kilkudziesięciu, ulegając agitutorom, zażądali zwolnic- 
nia od pracy w dniu 1 maja. Zadali oni uwolnienia 
od pracy także na tej podstawie, że dyrekcja ruchu 
kolei Karola Ludwika uwolniła swoich robotników. 
Krakowska dyrekcja odrzuciła żądanie robotników. — 
Wtedy zwrócili się oni do jeneralnej dyrekcji, ale i 
ta nie przychyliła się do prośby. < 

Z natężeniem więc oczekiwaliśmy, jak się za- 
chowują robotnicy w dniu 1 maja. 

Okazali oni rozam i dowiedli karności, stanęli 
howiem wczoraj wszyscy do pracy z wyjątkiem kilku 
chorych. Tak więe i od nich odbiły się bez skutku 
szkodliwe sgitacje. 

Uznając poprawność zachowania się robotników, 
uznając ich karność, dyrekcja krakowska zwolniła 
wszystkich robotników od połowy dnia wczorajszego 
od pracy, nie potrącając im bynajmnniej zwykłego 
wynagrodzenia. 

Krypta mickiewiczowska. Magistrat krakowski 
zatwierdził przedstawiony przez prokuratora kapituły 
katedralnej krakowskiej, księdza kanonika Midowicza, 
a wypracowany przez profesora Odrzywolskiego plan 

urządzenia krypty na złołenie zwłok naszego wieszcza 
Adama Mickiewicza. 

Donieśliśmy już, że zwłoki złożone zostaną 
w krypcie pod lewą nawą katedry. W końcu krypty 
urządzony będzie ołtarz, a na środku stanie sarkofag. 
Kryptę trzeba pogłębić przynajmniej o metr, ażeby 
uzyskać dostateczną wysokość do stosownego pomie- 

—szczenia sarkofagu równie jak i do budowania wygo- 
dnych schodów. 


b 


Mysli 

Bieda i nadzicja — to matka i córka. Owóż 
gdy się z córką rozmawia, zapomina się zwykle o 
matce. 

Niejednemu z pożogi jego loiu została tylko 
wspaniała świątynia przyrody. 

Jest tysiąc sposobów do stracenia zdrowia, a 


„jak ich mało do odzyskania. 


Dzisiaj, w sobotę, jako w rocznicę 
trzeciego maja, przedstawionym będzie dramat Kra- 
szewskiego „Trzeci maja“, Przedstawienie zakończy 
obraz z żywych osób. — W niedzielę po południu 
„Halka“, opera Moniuszki. Wieczór „Cień“, dra- 
mat w 4ch aktach Lindaua, w przekładzie Marjana 
Gawalewicza. — W poniedziałek „Oj mężczyźni, męż- 
czyźni !* 


Teatr. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Dramat Lindaua „Cień*, przedstawio- 
ny wczoraj powtórnie, wypadł jeszcze lepiej, niż 
pierwszym razem. Wady sztuki zacierały się pod 
wrażeniem doskonałej interpretacji utworu przez na- 
szych artystów. 

Prym wiodła znów pani Stachowiczowa a obok 
© miej odznaczał się p. Woleński, grą, jak zawsze trzy- 
| mang w stylu szlachetnym, znamionującą wyborne po- 
_ jęcie i gruntowne wystudjowanie roli, z których to 

zalet znanym jest sympatyczny i utalentowany boha- 
ter lwowskiej sceny. 

* Pocztu królów polskich pojawił się już zeszyt 
pierwszy z wizerunkiem  założycieła dynastji Piastów 
„Mieszka“, którego żona Dobrówka kaganiec wiary 
chrześciańskiej z Czech przyniosła do Polski 


* 


"lo też ostatkami pory suchej | 


Ozdobne to wydawnictwo obejmować ma 40 do 
50 portretów historycznych, wykonanych przez mistrza 
Jana Matcjkę a ilustrowanych wymownem słowem 
profesora dra Stanisława Smolki. 

Wychodzi ono staraniem księgarni nakładowej 
Maurycego Perlesa w Wiedniu, a wyłączny skłąd dia 
Lwowa ma sobie powierzony księgarnia Hermana 
Altenberga (dawniej Richtera). 

Cena zeszytu 1 zł. 


Mały światek. Numer 14 tego ilustrowanego 
pisemka dla dzieci i młodzieży zawiera: 

Trzeci maja. — Fraucyner Anny Jagielionki, 
obrazek dramatyczny, napisał Bolesławicz (c. d) — 
Korona Bolesława Chrobrego, powieść historyczia, 
napisał Anatol Rogalski. — Dzień trzeci maja, wiersz, 
napisał Bolesławicz. — Rycina: Zrównanie stanów. — 
Z dziedziny wynalazków: Zapałki. — Frzygody, baj- 
ki, przerobiła z angielskiego Marja Krokoszyńska 
(dok). — Zagadki. — Rozwiązania zagadek. — Ko- 
responrencje redakcji. 

W dodatku „Wojna domowa* powieść Vernego. 


* 


Cześć ekonomiczna. 


$ 0 jedną loterję klasyczna będzie niebawem 
bogatszą Kuropa, lecz natomiast dla wszystkieh 
jej papierów lotecyjnych ubędzie jedno miejsce 
zbytu, a będzie tem miejscem: Serbja, w której 
równocześnie z zaprowadzeniem klasycznej loterji. 
na wzór niemieckiej, zakazane zostanie rozpo- 
wszerhnianie wszelkich zagranicznych losów. 
z wyjątkiem loteryjnych pożyczek ościennych rzą- 
dów. Dla Austrji ta uchwała skupczyny ma pe- 
wna doniosłość, albowiem Serbowie grubo dotad 
stawiali na naszą loterję liczbową i sporo zaku- 
powali naszych papierów loteryjnych. 

* _ leneralna dyrekcja kolei państwowych ogła- 
sza, Że przy losowaniu odhytem dnia I maja hb. r. 
obligów pierwszeństwa kolei arcyks. Albrechta I i 
II emisji wyciagnięto : 

w ANA losowaniu prjorytetów platnych 
w srebrze (I emisja), 


55 sztuk a to: N. S55, 6928, 7744, 9991, 
10318, 11317, 13062, 19761, 20868, 2405 2, 26069, 
26453, 26725, 26846, 26047, 29154, 29546, 
30150, 30455, 30873, 31977, 30083, SOOL 
32104, 32302. 32920, 333887, 33859, 35912, 
35250, 37412, 37679, 38348, 389978, 40771, 
41875, 41905, 4211], 42803, 42809, 44198, 
44663,. 44745, 45158, 46176, 46503, 46600, 
47256, 47474, 47060, 48141, 48856, 49090, 


49639 i 50500. 
w XXI losowaniu pryeorytetów płatnych w 
złocie (II emisja) 
15 sztuk a to: 
niy LI, 189, 65, 
1668, 1658. 1699. 
2048, 3 05, 3479, 3572, 
4662, 4984, 5028, 5100, 
6338, 7390, 1461, 8535, 
4548, 9681, 


9364 9543, 

10833, 10904, 11272, 
IBOZYPATSUSENKIO DZIS ZA AAIZT EO TS 
14672, 14808, 15778, 16273, 16438, 16512, 
balbe N7924tŁ, „18182, 18205, -p1 B IRE 
18872, 19141, 19694, 19889 i 19736. 5 

Wypłata wylosowanych obligów pierwszeń- 
stwa nastąpi dnia 1 listopada 1890, a obligów 
płatnych w srebrze I emisji po 300 zł. w sre- 
brze za sztukę, zaś obligów płatnych w złocie II 
emisji po 200 zł. w złocie. 

Z powyższym terminem ustaje oprocento- 
wanie wylosowanych obligów pierwszeństwa. 

§ Sprawozdanie z targu zbożowcgo na Kleparzu. 
Kraków 2 maja. 

W obee pomyślnych sprawczdań o stanie 
zasiewów w Węgrzech, giełdy peszteńską i wis- 
deńska zdradzają słabe usposobienie i zarówno 
tam, jak na innych rynkach zbożowych, z tych 
samych przyczyn, uwidoczniła się w ostainich 
dniach dążność ku zniżce cen zboża. Fakt ten 
oddziałał na dzisiejszy targ tut tem bardziej, 
że zapasy ra tutejszym placa gą dość znaczne i 
ciagle jeszeze nadchodzą znaczne stosunkowo do- 
wozy zboża krajowego i tranzitlowego, odbyt zaś 
nie wzmaga się w tym stosunku. ponieważ zapo- 
trzebowanie miejscowe jest małe, a stosunek cen 
tutejszych do zagranicy eksport prawie całkiem 
czyni niemożebnym. Z wyjatkiem pszenicy, któ 
rej parę mniejszych party} po cenach mało co 
zmienionych zakupiono ulą młynów, inne produ- 
kta albo wcałe nio znajdowały nabywców, allo 
właściciele musieli je oddawać po cenach zredu- 
kowanych. 

Płacono za pszenicę biala od 9:25 
za czerwona od 9:25 do 065; za Żółtą 
do 9:65; za żyto od 1:15 do 8:40; za 


190, 
2065, 
3890, 


VA. 
2566, 
4020, 
KIRO, WIJE 
8594, 9097, 

peil; 

IMSG5, 


"BE Jar 
2744, 2834, 
4097. 1324, 
516%, 6280, 
9244, 0549, 
10299, 10352, 
11664 12780, 


1287, 


ai 
ŻA 


do 9-60; 
od 9:25 
jęczmień 


browarny od 7:50 do 8—; na paszę od 
6:50 do 6:75; za owies od 7:50 do 8—; wyka 
od 0.— do 0.— zir. Wszystko za 100 kilos 
gramów. 


Wiedeń 1 maja. 

(2) Święto wiosny, które urzędownie obcho- 

dzi dziś każdy Wiedeńczyk, począwszy od efer 
arystokratycznych a skończywszy na biednym wy- 
robniku, zawitało na naszę giełdę. Równocześnie 
ze zgromadzeniami robotników, którzy obrado- 
wali nad skróceniem dnia roboczego a pedwyż- 
wyżezeniem płacy, spekulacja nasza szła rażno 
do dzieła, a w miarę jak wypogadzał się hory- 
zont i nikły obawy rozruchów, zwyżka cgarniała 
wszystkie papiery, utrwalała się repryza z każ- 


ski nosi sie z zamiarem z: 
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jela przedłożenie 


aby 
Lloydu, a ewentualnie, aby uczynił odpowiedni 
wniosek na zapewnienie temu towarzystwu mc- 


= 


PRZEGLĄD z dnia 4 maja 1820 


zyka rosyjs iego wa wszystkich szkołach pruskich, 
jako w tym samym stopniu obowiazzowego, co 
język francuski. 

Z ministerjum spraw wewnętrznych rozesła- 
no druki do wszystkich proboszczów. które oni 
mają »ypełniać przy ostatniem pomazaniu kona- 
jących, a zwłaszeza notować wszystkie wypadki | 
chorób zakażujch i druki te natychmiast odsyłać į 
do władz ralitycznych. 

Moskowskija Wiedomosii zamieszęzeję pa3z- : 
kwil okropny ra Stambułowa. W tym paszkwilu 
utrzymują one, że Siamabułów, kiedy go wypędze- | 
no z ssiminatrjum prawosławnego w Odessie za 
złe prowadzenie się, trudnił się w Ramunji zio- | 
dziejatwem i dwa razy siedział w kryminale, | 
pierwszy raz za krydzież z włamaniem się, drugi 
raz zą rabunek. 

Kijów 3 maja (pryw.) Pszędsiebiorcy Sawicki 
i Straus podpisali umowę, mocą której do 15 | 
sierpnia b. r. przeprowadzą elektryczne oświetle- | 
nie kijowa. 

Wiedeń 3 maja. Izba 
głosami przeciw 14 rubrykę 


ay 


uJ 


z 
E 


posłów przyjęła Sad 
„poda ek od budyn- | 


ków“, a rubrykę „podatek zarobkowy“ 122 A 
sami przeciw 5 — nadto przyjęła takže Labry 


podatek dochodor:y*. i 

Wielu mówców nalegzło na ministra skarbu, | 
aby co rychlej wniósł reformę ustaw podatko- 
wych. 

Minister sprawiedliwości wniósł projekt n-| 
stawy, zawieszającej madeł działalność sadów | 
przysięgłych w okregu Caitaro. | 

Menger i towarzysze ` wnieśli inte pałację w 
sprawie uig dla drobnych przemysłowców, celem u- 
możliwienia im nabycia motorów i innych narzę- 
dzi i maszyu. 

Vaszaty i tonarzysza interpsłowsł: 


ministra 


sprawiedliwości, czy będzie starał sie o to, aby 
najwyższy trybunał prowadził rozprawę i wyrsk; 


wydawał w tym jezyku, w którym 
wądzano w piers szej iyster cji. 

Sławik i tow. wnieśii jnierpsiację, skiero- 
wang przeciw taryfom refazes jnyza dla przewozu 
zboża i mąki na kolejach wegierskieh. 

Vsszaty użalał się na prezydjam izby za 
to, że zamisrza interpelacje jego w wyciągu tylko | 
odczytać i zarzycał miu, Że czyni to dla tego, 
aby przyspieszyć obrady i dojście do skutku u- 
gody tzesko-niemieckiej. Przewodniczący odebrał 
Vaszaty emu głos. | 

Za przerywanie mówecm i ironiczna wy-| 
krzyki wezwał przewodn'częty p. hr. Lazańskiego 
dwa razy do porządku. 

W stanie zdrowa Smolki trwa dalej lekkie 
polepszenie. 

Komisja ekonomiezna jednogłeśnie zgodziła 
sio na przedłnżenie do 31 grudnia 1890 traktatu i 
handiowego między Anstrją a Farcją. 

Wiedeń 3 maja. 


sprawę pro- 


n 
ni 


Komisja budżetowa przy- | 
rządawe o płacach soplentów 
należących do armji i sprawozdanie o rackun- 
kach budowy kolei arulańskich wraz z bocznemi 
ej linjami i galicyjskiej kolei transwersalnej. 
Wreszcie uchwałono rezelucję wzywajscą rząd. 
dożładnie zbadał położenie towarzystwa 


¿ności utrzymania konkureneji z zagranicznemi 
towarzystwami. | 
Wiedeń 3 maja. Honorowa Rada wejskowa 

orzekła jednomyślnie w sprawie podejrzeń, rzu-. 
conych przez dziennik Taleriand na  jenersła | 
Seudier, prezydenta Sztatsiahnu, że ucztiwość tego 

jenerała nie podlega Zati wątpuwośii. © tem 
orzeczeniu zawiadomiono wszystkie rządy krajowe 
i komendy krajowe. 

Wiedeń 5 maja. Wydany dziś w południe 
binietyn o stanie zdrowia JI. prezydenta Smolki 
opiewa jak nastepnie: 

„Noc niniej spekejsa, jednakże chory czuje 
się stosunkowo dość dobrze; piwociny sa jeszcze 
mocno krwią zabarwione, żóżtaczka nie wzrasta“. 

Londyn 3 meja. Izba niższa 250 głosami 
przeciw 218 odrznuiła wniosek Camorona, aby ko- 
ściały w Ńzkocji panać za prywatne domy mē- 
dlitwy i nie ebciażać wyd=tkami na jeb utrzytaa- 
nie budżetu państ*owego. 

Wczoraj wieczcrem w Saint James hahe 
(sala ratuszowa) odbyła się wielka uczta na cześć 
Stanleya. Uszcie przewodniczył ks. Walji. Stanley 
miał diusa mowę, w której podniósł, że ekspa- 
dycję swa przedsięwziął jedynie Lyiko w celu nie- 
sienia pomocy lIominowi baszy. 

"Roubaix 3 maja. Liczba bastujących urosła 
do 3000. Anarchistyczm agitatorowie przeszka- 
dzaja robotnikcm w podjęciu pracy na nowo, 2a- 
chodzi przeto obawa ogólnej bastówki i zawezwa- 
no pomocy wojskowej. 

Livorno 2 maja. bDaatują te robotnicy war- 
g tatu okrętowego Orlandn, wyładowywacze we- 
gla, robotnicy fabryki szkła i fabryki towarzystwa 
metalnegicznego. i 
Berno (w Szwajcanji) 3 maja. We- wszyst- 
kich kantonach panvje spokój. tylko w Genswie 
roziepiono na ulicach plakaty, wzywające do re- 
wolucji. 

Hamburg 3 maja. W porcie tutejszym po- 
djęto roboty naladowania okrętów w całej pełni. 
Frywald 3 maja. Rzemieślnicy, tudzież część | 
robotiików w tutejszych mechanicznych warsta- 
tach tkackich bastuja dalej — bastnją także io- 
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dym kwadransem i potęgowało ożywienie. hotnicy w fabryce fezów w Miklardorfie. Bastn-. 
Z chwilą. kiedy tłumy robotników maszero- jący zachowują sie spokoj ie, a robotnicy fabryki 
wały rtg do Prateru, a wzorowy porządek | asów prosli starostę o iiterweneję. 
panował we wszystkich dzielnicach stolicach i Ę paca. E a er | 
we wszystkich ziemiach austrjaekiej Tourcoing o Maja. Położenie jest krytyczne. 


monarchji, 
giełda zamykała swoje podwoje a rój spekulantów 
i prywatnych kapitalistów opuszczał ten targ 
pieniężny, na wszystkich twarzach błyszczało 
ukontentowanie, bo nie było ani jednego, któryby 
nie błogosławił święta wiosny  przynoszącego 
Austrji ład i spokój. 
W ślad za tem dzisiejszy kurszetteł świecił 
samemi podwyżkami notowań, a jak radość dzi- 
siejsza była powszechną, tak była ogółna dzisiej- 
sza repryza. Rószezką zwyżki dotknęła ona za- 
równo akcje bankowe jak przemysłowe. renty jak 
losy, papiery kolejowe jak hipoteczne, a już naj- 
hojniej obeszła się z upośledzonemi dotąd walo- 
rami górniczemi. 
Ostatecznie notowano: 
Kredyty ansżrjaczie 296-50. węgiarnkie 33575, 
Anelobanki 148'50, Uniony 237—, Bankwverelny 
11576, linderbarki 21870, Ludwiki 192 
Czerniowiacwie 23150, Renta papierowa 89-60, 
srabrna 6995, austriacka złota 10980, papierowa 
101:30, węgierska złota 103—, papierowa 99:80. 
Rabie 1:32'/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 3 maja (pryw.) Grażdanin do- 
wiaduje się ze ster dyplomatycznych, że rząd pru- 


ja, ża z wyjątkiem kiiku małoznaczących zajść, 


Bastują tu robotnicy w 26 wielkich zakładach. 
Pięć tysięcy bastujących z Roubaix wpadło tu i 
dopuszezeło się gwałtownych wybryków, W wielu 
fabrykach zburzono parkany i ogrodzenia. 

Mons 3 maja. Robotnicy podjęli 
pracę, nieuzasadniona j 
zmowy w Doriuage. 


Paryż 5 maja. Sytuacja w Toureoing coroz 
groźniejsza. 20.0v0 bastujących robotników pize- 
siągało przez miasto i zrządeiło wiele szkody, i 
dopiero kawalerja ich rozproszyła. Liczba bastu- 
jących w tamtej okolicy wynosi 50.000. Do Tour- 
coing przybyło 12.000 piechoty i kawalerji. Dwa- 
dzieścia osób uwięzione. i 
Barcelona 3 maja. Manifestacja rebotnicza 
odbyła się pomimo zakazu władzy. Manifestanci 
nie chcieli się rozejść, to też żandarmecja użyła 
broni. Wiele jest zabitych i rannych.  Manife-: 
stanci chodzą po całej okolicy i wzywżją robo 

tników do zaprzestania pracy. W Barcelonie pro- i 
klamowano sądy wojenne. | 


wszęd/iQ ' 
przeto obawa ogolnej 
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Sofja 3 maja. W pogrzebie zamordowanego : 
komisarza policji Kretowa wzięły udział tiumy | 


ludności. i 
Książę i Stambałów posłali wish e na tru-| 
ranę zmarłego. 

Rzym 3 maja. Dziemuki tutejsze stwierdza- 


aga 
Gero 
a 


r szył 


' wykazuje? 3. 


*zieni. 15. 


rowaczenia nauki ję- | dzień 1 maja przeszedł w całych Włoszech spo- 


kojnie. 

Na szczególną pochwałe zasługu; 
arsenału imorzkiego. 

Budapeszt 3 maja. Komisja ekonomiczna 
przyjeła projekt prowizorycznego uregulowania 
traktatów handlowych. 

W Nowym Peśzcie bastuje 800 robotników i 
robotnie tamtejszej fabryki juty. 

Ministrowie Szapary i Wekerle odjeżdżają 
dzisiaj do Wiednia. 

Kolonja 3 maja. Gażeta Kolońska otrzymała 
z Belgradu telegram, donoszący, že na rozkaz 
serbskiego ministra Spraw wewnętrznych uwię- 
ziono kilku emigrantów bułgarszich, którzy przy- 
gotowywali ruchawkę na serbskiem terytor] m. 

Grac 3 maja. We wszystkich styryjskich 
fabryzach i kopalniach panuje spokój. 

W Kófach bastnje 45 szłifierzy szkła. Gór- 
niey w Hrastnigg żądeją, aby im przyznano takie 
same ulgi, jak górnikom w Trifaił. Górnicy 
w Trifail nie postawili jednak dotąd swych 
żądań. 

Paryż 3 maja. La France jest zdania, żę 
Boulanger i Rochefort rzeczywiście mają zamiar 
stawić się osobiście przed trybunałem państwo- 
wym. Bcułanger ece podobno 4 maja wsiąść na 
okręt. 

Paryż 3 maja. Tutejsze dzienniki przyjmują 
bardzo niedowierzająco pogłoskę o powrocia Bou- 
langera. 

Liczba bastujących doszła w Tourcoing do 
cyfry 70.000, w Roubaix do cyfry 50.000. Przy- 
aresztowano kilku anarchistów. 

Eisenbrad 3 maja. Rada powiatowa uchwa 
Lla wotum zaufania dia Riegera, w którem pro 
tesiuje przeciw mniemaniu, iż wotum niaufnoścj, 
przesłane mu przez kiłzndziezięciu wyborców, jest 
wyrazem mniemaria większości okregu. 

Gpole (na Szlasku pruskim) 8 maja. Prezy- 
dent rządowy oświadczył, że jest możebnem, iż 
rząd pruski za dni kilka otworzy austro-węgier- 


a robotnicy 


ską granice i pozwoli na dowóz świn galicyj- 
skich. 


Berlin 3 maja. Według projektu nowej usta- 
wy dotyczącej wzmoenienia armji stałej w czasie 


gi! 


| pokoju, ma być wzmocnioną artylerja polna o 54 


bateryj, a korpusy wojsk stojące na granicach 
państwa mają otrzymać po 16 armat. Również 
już w czasie pokoju ma być wzmocniony l, 15. 
16 1 17 korpus wojenny o 700 ludzi, a przez to 


l štan piechety w ezasie pokoju podniesiony zosta- 


nie o 5000 ludzi, a stan artyłerji 
niż o 6000 iudzi. 

Wiedeń 3 maja. Wedle wykazu banku 
M SIER GIELE REZ, wynosił z dniem 30 kwietnia 
"ia 


nieco więcej 


sił zapas kruszcowy banku 241,999,000. zwięk- 
się przeto o 210,000, portfel zawierał 
148,039,000, zwiększył się przeto o 4,439,000; 
lombard zawierał 22,565,000, przeto zwiększył 
się o 1,505,000. Wolna od podatków rezerwa bank- 
notów wynosiła 43,954,000 zł. i zmniejszyła się O 
4,849,000 zł. 
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Andana 
PRAĄTLZ EJ 


Trzeci i ostatni tom sensaeyjnego romansu illustrowanego 


. e s 
Tajemnice Lwowa 
zamiera następującą treść: 
1 Komisja przy sarkofagu. 2. Trup dziewczyny. Co śledztwo 
Zatrute światła w gabinecie. 4. Tajemnicza 
dama. 5, Dwóch zamaskowanych. 6. Nocne wizyty. 7. Po 


itworna Niemka. 8. Ukryte przed tłumem morderstwo. 
9. Scena podczas sekcji trupa dziewczyny. 10. Umarła 
zmartwychwstaje. 11. Indagacja nwiezionych. 12: kalszywi 


świadkowie. 13. Co zeznał skazaniec? 14. Niewinnie uwio- 
Na szpitalnem łożu. 16 Skrzywdzona sierota. 
17. Aparat śledczy przy łożu chorej. 18. Echo halm ma- 
skowego u hr. Agenora. 20. Rajiurka Sachoro, ZI Zhaù- 
bienie nspionej dziewezyny. 22. Gwałt żóltego łotra. 23. Po 
nitce do kłębka: 24, Szlachetny zakomik. 20. list bezi- 
mienny. 26. Nioprzyjemne rendez vous. 24. W jaskini 
szpiegów. S5. Miedziane czola. 29. Jego kocham — jemu 
wierze. 30. Co ksiadz powiedziw? 31. Niepewność. 81. Do- 
bry mecenas. 33. Szlachetność nie zna złota. 54. Ostatnia 
stawka. 35. Sedzia śledczy u rajfuwki, 36. Zeznania raj- 
farki i wspólniczki, 87. Skad padły strzały? 88. Potworne 
czyny generała, 39. Pod murami kryminału. 40. Jak uwol- 
nić spiskowców? 41. Nie ma rady. 42. Wyrok śmierci, 
4. Przyjaciel powraca z Sybiru. 44. Cenne dokumenty. 
45, Opowiadanie sybiraka. 46. Odwiedziny w celi oznaczo- 
nej Nrem ~w gmachu więziennym. 17. wesola hra- 
bina. 45. Spalenie tajnych not ludzi spiskujących. 49. Jil- 
ka słów 0 nowym bajracie. 50. Ucieczka z wiezienia. 51. 
Zamach szpiega. 52. Sprawiedliwość loga. 53. Stryczek na 
szyi łotra. 54. Epilog. 

Z powodu ciezkich czasów, hez względu na straty, 
znizyliśmy cene romansu tego. który pierwotnie kosztował 
G alr. Całe dzielo składające sie z 3 tomów ilustrowanych 
kosztuje obcenie 4 złr. 50 et. — Prenumeratoraowie „łłóżo- 
wego Domina“ i „Biblioteki najciekawszych illnstrowa- 
nych romansów* otrzymają całe dzieło za 3 zir. franco. 
Nakład na wyczerpaniu Należy się spieszyć z zamówie- 
niami. Obecnie kończy sie w „Bibliotece ilustrowanych ro- 
msów* głośna powieść wspaniale illustrowana p. t. 
„Pak w vrin” Alberta Delpita. 

„Rożowe Domino“ z „Biblioteką ilustrowanych roman 
*, baertolnie 2 slr 20 rt. Nowi abonenci otrzymują po- 
ciątek pawieści „Tale w życiu” gratis. BG z Tajemnice diiniita“ 


Jeózcze 


z 


soU 


ze 3 zlr franro. — Zamówiema i przekazy adresować na- 
leży do ADMINISTRACJI „RÓŻOWEGO DOMINA“ LWOW. 
á 854 1—1 


n aea LECZ ZĄWY TIE WZ a a R aa a a daa 


Do dzisiejszego numeru dołacza się Prospekt 
na wedawntectwo artystyczne pad tytułem: „Poczet 
królów polskich '. 

BIBRORENICARSRNOTKA A ER TA PODEJ SE ZOSTA ESRR E E 


NN á wizdy 
<A 0 £ myw, Restitatioasfi utd 


> (Woda do wycia) dla kan 
prawdziwy tylko z powyższą marką ochronna, jest do na- 
bycia we wszystkich aptekach i droguerjach całej Austro- 

wegierskiej Monarchji rna i 2. 40 ct. 

Giowne sklady : Où wońdeswa apteka w Koi- 
nenhnrgu kalo Wiednia France Juna G wiz 
dy. ck. anstr. i król. rumuński nadw. dostawca przetwo- 
rów weterynaryjnych. a TU ZIE] 


E7 


e e a a aa a aa a a 


+ 


50.608 zir. 


do wygrania już 14go Maja 
Promesa ra las węg. Wanku hipatecznega 
tylko za L4 zir. 1 50 ct. stempel 


w kantorze wymiany 
k£itz i Stoff 
E wos. lac: Halieki liczba +. 
800 4-5 
SEZ STAWIA SYZWTTRTZZE ZZO ZSODZAWZZZKA NSZ RZESZA 
Radzca cesarski Dr. Zygmunt Lindaer 


okulista i operator (ócz) 
(praktykował przez 18 lat we Lwowie.) 


Bkiesz 3% obecnie we Wiedniu przy Praterstrasse 1. 59. | 


i od 3—5 po 
842 3-10 


oriynuj* od 10—12 przed poludniem 
poludniu. 


— NL EA A DON 


r. stan obiegu banknotów 400,340.000, a więc | Kredyty weg. 
|zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia | knęiebanc? 
'23 kwietnia b. r. o 5,156.000, równocześnie wyno- | użonp 


Z 
EA ZE Z Z a 


3 


R . E aT, 
toleki 
(A. Berger) 
ordynuje w slaboscisech zakaznych i szórsyci. 
Jego porzdnikE nowy wsłabościach męskich (IV. wydanie) 
z rycie=mi kosztuje u autora zł. 1.20 poczta 1'50,— 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u an- 
. . tora 50 et. pod opaską G0 ct. 
Ordynacja domowa od godziny 3 do 5 po południu Lwów 
ulica Karola Ludwika 1. 7. 
.., Uwsga. Na listy honorowane bezzwłoczna odpo- 
wiedź, a na żądanie wysyła środki z apteki w sposób 
pyskrecjonalny. 604 6—6 


ATIE TOW PEEK ADAMIEACHENCJCEHCWE a 
Wysprzedaż. 


Zupełna wysprzedaż genewskich maszyn 


samo gwających 50°% niżej cen fabrycznych; dla 
ĘB zegarmietrzów przy większym zamówie- 
niu daję osobny rabat. 


3 Babrowski 


uilen Halicka liezba 17. 


595 


Evés 


P 
rzzerkużt 


WERE OWESWZOWE 


0, 


ŚW, £'4, 1 5% Misty zastawne 
Tow. kredyt. ziemskiego 
EJ: fe > 
44%, sty zastaw. banku krajowego 


5%, listy hipoteczne, kupuje i sprze- 
daje po najprzystępniejszych cenach 


August Schellenberg 
dom baakewy i kantor wymieny we Lwowie. 


Wzd:wnietwo gazety losowań „Nadzieja.* Pre: 
n''mzrais roczna ne prowincję rłr. 1 80. 


AADA RTE 9 PYŁ AEWCYNIE 4 MALA A ODLOTY KOWNA 


2WETL KZK KE WOLY, "RR EUGYOZGZWOM 
PWK) EAEN CZEKA EST EC WREZTZPTZPREZACKĘ? 
Przyischałi do Lwowa 
3 maja 1890. 

ROTEL GEORGA. R. Puzyna z Gwozdzca, J. 
kniaż Puzyna z Narola. Wł. Siemignowski z Tor- 
skiego. T. Wysocki z Uwina. W. Grünes z Wiednia. 
L. Dietrich z Przemyśla. S$. Horowitz z Krakowa, 


WY LEGALE 


Keiegram giełdewy. 
Wiedeń drią 3 Maja gadz. 1. min. 40 


akcja kiadyt. 298 75 Weg. kociej połn, 
Alpiny 97,20 wzękoda, 196 £0 
340.— Wiedeńskie lory 
149 30 kom. 145.50 
430.75 Akcja tyton. 11250 
Ludeiej 196,50 Gat.obl indaze. 195 50 
Naorddac 266 50 Eibotsale 315.50 
Lamżatdy J21450 Landerbanki 220.20 
Losy trzecia 35.40 Rauta m. węg. 103.— 
Stąatebshny 219 50 Baukvereiny 11725 
Czernięwieckie 228.50 Renta węg. pap. 39.55 
Ruble 133 25 
Urpósobienie silne. 


Lwów, Z Izby ksudlowej 3 maja 1890 
1 Akcje za ratukę. 


baz kupona bieżęwejgo piacę  żsdają 
bes dywidendy. 
Kolej gaje, Bar. Lud. 200 zł w. & 191 50 194 50_ 
„ Ìgew.-ozer-jsas 20G zł w. a. 428 50 232 — 
Banku bip. . galic. 200 si, w. s. 302 — 306 -— 
„ kredyt, galio, 200 sł. m. R. — — 216 — 
8. Listy sastowte sa 190 złe 
Banku hyp. gxis 5 pra. W. a. 191 30 162 — 
8%, Listy rastaw. Galie. Zakłada 
łrugdytowego ziemakiego 36 lat, — — — — 
Enoku bip. galio, 5 pre. 10°%/⁄ pr. 106 30 107 — 
Bauka krajowego 4'/.%,, WA. 838 95 99 65 
Tow. kred, galio. 5 „ u 101 10 101 80 
z 3 a 4 ,„ nieokr. 9760 38 30 
x 5 = By „iow 10i 10 101 80 
s E u Śg z anal 95 20 98580 
» É, S a E a 1 100 05 100 75 
= s y t p nÑ p 94 40 35 10 
3. Listy dłućne ge 100 z 
G. Z. kr. mł. (d 6*/,) 8%, wiikw, 57 — 60 — 
z z. s (W 5652 ef; 7 — 50 — 
4. OGbiłet eg 100 ae, 
125 10 105 80 
i ERUN Er we w.a l. om. 100 75 — — 
Pożyczka kszj STRE pre. w.a. 164 57 106 ~- 
Ą tula 4888:%1. + 97 90 038160 
Galios: imed. pri A P “hes 540905 92 65 
$ Egg 
Losy miasta BSSEUWR 1 4 a o e 28 — 25 — 
5 +  SIuBKAWOWA + 4 4 4 = — BĄ4 — 
S Monety 
Dekat hoieudarski . . a ., : 5DL 5.61 
Dotat uesuzeti . + 4 a « «c BO SBM 
Napolcazgor . eo r 6 4 og zm WBJ + AJENIE= 
Bółlsporjał romyjżi , s c o a 8585 8.75 
Rubel rospiski srebra. « o . „ 1.82 1.42 
a »  pamierory. . . e 1.3144 Mabie 
100 marek weddachici + w 1 4380, Eewo 


STEC 6 DRZEWA TZT AA OERE 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Ua 1 października 1889). 


GE z FE Pociąg EE 
| Do Lwowa przychodzą : ESE E2 | osobowy Ha 
JB AU NE 
Z Krakowa 403 850, 8:28 |715 
Z Podwołoczysk WIO | 20) 8:15 3 pi 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 1®—| 2*38j, | 6,22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . | &05 2— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Stanis. 6:55 
Z Suchej, Chyrows, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryjs 3:36) 
Z Suchej, Chyr., Law, i Stryja 8:26 
Z Peszru, Lewocznego, Chyro- 
wa, Husistyna, Stanisławo- 
wa i-Stoyja 4 am . 12:08 
Z Belzcs (Tomaszowa) 1 | 5:41 
Że Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . 2289420 180 „| 88 
Do Podwołoczysk pH" a s oe EW 
Po Podwołoczjsk z Podsameza | 422] T— i| ArU 
Do Suczewy, Czerniowiec, Sta- EN E. 
Edea i Husiatyna da dk 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 4:25 
i Suczagy” <a A. T, z 
Do Styja, Stanisławowa. Hu- 845 
siatyna, Chjrowa i Suchej 10 20 
Do Stryja, Chyr., Law. i Suchej 
La Stryja, Stanisławowa, Eu- 
siatyna Ławocznego. Fesztu, I 
Ckyrowa, Stróża . 5:50 
Do Bełzca (Tomaszowa) i 8-0: 


Uwaga : Godziny drukowane kursywa, ozukczaja porę 
nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. © ran“, 


PRZEGLĄD z dnia 4 maja 1890. 


| 


Materje wełniane 


sprzedaje po cenach najniższych 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 


EYE EOT YEAR EEZ RY 
Magazyn F. KNAUERi SYN | 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


181 


Pa a gr WY a A AO ZEE A 


PIELECKI |. 


Główny magazyn broni, amunicji nowości 
sportowych, perfumerji i przyborów 
uniformowych. 


LWÓW pl. Kapitulny I. 3. 


s wi | PN e am m W wa A od ocz | 


pa 
Guziki kawalerskie do spodni. 
nieodzownie potrzebne dla każdego kawalera. Guziki te przy- Eo 


mocowują się bez igły i nici, a osadzone są tak silnie, ze na- 
| aj 


wet gwałtownem sposobem odjąć ich nie można. 
| futki cygaretowe 


Cena za tużin 25 ct. 
Z poważaniem E'erdynand Denk. 
i najznakomitszej jakości 
| 21000 sztuk A zE. 
poleca fabryka U 690 
F. Niżałowskiego 


_ Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia, odwrotnie. Opakowanie gratis. 


Wielki wybór parasolek i deszczochronów, En tout cas jedwabne czarne i kolorowe z mo- 
dnemi i eleganckiemi rączkami od złr. 3 do złr. 14. Deszczochrony półjedwabne po złr. 2:60 
375. Automat pół jedwabne po złr. 3:50. 4:25. Deszczochrony czysto jedwabne po złr. 5, 6, 7, 
8, 10. Słońcochrony dla panów po zł. 1:25, jedwabne złr. 425. Świeży transport na sezon wio- 
senny, Lasek krawatów, wachlarzy wiosennych, pasków, branzolet francuskich, łańcuszków do 
zegarków, broszek i t. p. Lwów, Ajencja anonsów „Impressa“ ul. Sapiehy 25. 
Faai zt) 


FARBY 


u Alojzego Hiibnera Lwów, uita Kania Ludwka | f. 


Glówny magazyn tapet 


J. Jürgensa 
we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 4. 


atak 


Magazyn 
pod „Królem Sobieskim“ 


we Lwowie, ulica Halicka 1, 4. 


do wszelkich użytków 
tanie i dobre 


ROSA KOI 


„Inpres sa‘, 


Sukna 


najbardziej eleganckie i najlepsze 

gatunki kamgarnów, szewiotów i 

lnianych do prania dla mężczyzn 

dzieci i kobiet na płaszczyki, — 

Próbki na żądanie. Posz ujemy 
agentów, 


Fabryczny skład sukna 


„Zum Weissen Lamm* 
842 w Bernie. 
R S 


| Majątek d 

położony o małą m 
od kolei %, godziny, doskonale zago- 
spodarowany w dobrej glebie, zawsze 
w własnej administracji, obszar 2.800 m. 
gorzelnia od 40 lat w ruchu i budyn- 
ki murowane, dwór piękny z dužem 
ogrodem. Las mieszany w dobrej kul- 
turze. Korzystna lokata kapitału. Bliż- 
szej wiadomości udziela tylko bex po- 
srednictwa retlektantom: B. G. D. 
poste restante Lwów. 


851 1—3 
A 


__TI ANNIO! 
Kufry, kuferki RE a przybory 


męskie, kołnierze, manszety, kalesony 
Koszule ==> 5 


ap YW M W 


Zawiadamia, że otrzymał już wielki transport majnowszych tapet i 
dekoracji pokojowyeh z pierwszorzędnych fabryk tak krajowych jak 
i zagranicznych po cenach jak najniższych, poczawszy od 16 ct. za rulon, 
który kryje 4 kwadratowe metry. 


Próbki jakoteż zamówienia ze wzgledu, że tapety posiadam na składzie 


KTO z kapitałem szuka we Wiedniu egzystencji, 

KTO ma do załatwienia komisa choćby najtrudniejsze, 

KTO chce towary kupić, sprzedać albo zastawić, i 

KTO chce nabyć dohre rzeczy na raty, 

KTO chce nabyć meble kosztowności i inne przedmioty z drugiej ręki, 

KTO chce oddać do ściągnięcia zaległe swe preteusje, niech się uda do 
biura komisowego, istniejącego od lat 12tu pod firma: 


Comet: issions-Rureau 


Wien VII Mariahilf-rstrasse 12. 673 7—42 
EZM Korzystne kupna załatwia to biuro na własna rękę. HI 


rękawiczki, czapki, meszty, ka- 
losze i parasole. 


ile od pow. miasta. 


ZZ 


szkarpetki, chusteczki. 

pa e inki, szelki, laski, pularesy, ty- 

Krawatki, 1h © ty. 7 5 

Kapeluszy, wysyłam odwrotna poczta. 

" il Równocześnie polecam znane z trwałości story patycz- 

Perfumeej a, kowe, żalnzie, parawany, ekramy z własnej fabryki 

szwajcarskie i angielskie i wszystkie tudzież story płócienne gładkie, kolorowe w koncu 

Br t J 5 ki dzi łóci ie, kol k 

ADR Zy wy przybory do golenia | z ceraty angielskiej. 3 

~ polecają najtaniej s A (Ajencja anonsów „Impressa* Lwów.) 

BRACIA LANGNER ` 

GE C O O a o l 

we Lwowie ul. Halicka 16. — RZE 
81986 E wona Faliwka Adata U 

i ulepszonych ogniotrwałych tektur F 


EL HERBATY 


<hihako rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjącki I. 10. 


pa O ANNA 


Apteka pod Złotym słoniem 


j 


Firma kupiecka 


ad poleca zbioru majowego: 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 853 1—100 do krycia dachów & /, kilo Congo złr. 160 . zę 
E n ka 6 aptekarza Kazimierza Jonasza, znakomity srodek dla usunie- s. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera n Souchong czarna , $— (i 
9 urcka cia magntotków, brodawek i innych narośli skórnych. | LWÓW, Korytna 13 i - „ Zbiór majowy . . „ B— 
Z przyjemnością oświadczyć moge ze środek na nagniotki „Eureka* | z è 2 kawa ©. 4 0. RSE z'Kajcowa e... „s 42 
leczy radykalnie nagniotki. czego nietylko ja ale i moi znajomi doświadczyli. poleca: ASFATLD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci Melange de Lond. e s 
; x = => Ę kładziemy na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE |IZO- 2 Pasto " > JJ 
Franciszek Burzynski LIRPLATY ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ rola 10 m. O od 2 TSB pón yi ia ` 
Cena 60 et. w. a. c. k. notarjusz w Bursztynie. DARS to r WE A do IR ahoy. i a = x kc s rz we Lwo» ie E 
i W W, do konserwacji dachów tekturowych. Zna: Ta oleca 5 4 
Woda salicylowa zee Menryka Btu- SMOLE ANGIELSKĄ bezwodną MASSE KAUCZUKOWA. aa E e zal. La SM Big M REÓD „4 
ola Sa Icy owa meufelda we Lwowie, niezrównany Osneza astaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w bu- » » P O" r= Sy 1 wyrobow młynarskich 


środek przeciw chorobom jamy ust i gardła. Woda salicylowa codziennie użyta downietwie najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaninch. Iiv ulicy Wałowej LIL iw ulicy 


niszczy nieprzyjemny z ust odór, pokrzepia i posila dziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś gardła działa jako znakomity mikroorganiz- 
my niszczący środek, przeto nietylko że uchyla już istniejące cierpienia lecz 
zapobiega zapaleniom, katarom itp. cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 ct, wa. 
Ia biavani a l. 1 r ati wyrobu 
Wstrzykiwanie i kabzułki z Matico sze 
rza Henryka Rilamenfelda we Lwowie. Srodki te w odpowiedni spo- 
sób użyte działają, z pewnym skutkiem przeciw wszelkim chorobom przewodu 
moczowego obojga płci. Znakomity i pewny skutek tychże środków stał sie po- 
wodem, źe wygórowane zostały z kraju prawie wszystkie podobne wyroby za- 
graniczne co do skutku niepewne a w cenie trzykrotnie droższe. Cena wstrzy- 
kiwania z Matico 50 ct. Cena kabzułek z Matico 80 ct. 


Niszczy zastarzały grzybek drzewny. | 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i reperacje tychże. Metr [| do 80 centów. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. | 
NODOSOSOSTESET. EGO5S'ESESESN 


Bann Gain A aea aÁ 


| JB Od 20 lat uznane "g 


Wysiawki harhsolane 7, kils zlr. 1:80 — Wysiewki z najlepszej 
herbaty złe. 1-60. 24 49—62 
Zamówienia 3 prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy. 
PRAC byy ZYD 


WIEDENSKI M 


AGAZYN 


KEK SENSORA ZG | iższych. 


Grodeckiej |. 52. Kupujący otrzy: ; 
mują towary dobre, a nie fałszo- 
wane i po cenach możliwie naj- 
, Wzajemny stosunek 
przedstawia obustronnie równe ko- 
rzyści. Wysyłki za pobraniem do 
stacji pocztowych za 15 złr. i ko- 
lejnych za 50 złr. z wykluczeniem 
należytości za cukier, bywają przes 
firmę opłacane. 


Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu- 
ropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szcze- 
gólniej na przewlokłe i łuszczace sie liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 
407, smoławca drzewnego i wyróżnia sie znacznie miedzy wszel- 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem  ochronienia się 
przed fałszowaniami należy żadać wyraźnie Bergera mydła smołowco- 
wego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skornych używa się zamiast mydła smołowcowego uskutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanege 


Jako łagodniejsze mydło smołówcaw= do usuniecia wszelkich nieczystości 
cery, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jaka niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli do codziennego użytku służy, zawierające 35%, gliceryny i pachnace 


Bergera glicerynowe mydtoe smołowcowe 3 a 


Cena sztuki każdego gatunku %5. el. wraz z broszurą. 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwage: mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło baraksowe przeciw wypryskom; mydło kærbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniajace; mydło ichthyiłowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszure. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieja naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym ma międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 
En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiegu, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka: w Czort- 


855 1-2 
GW. Prosze wyraźnie żądać preperatów z Matico B nmen i l 
felda, gdyż tylko co do tych odnoszą sie powyższe wskazówki. 805 10-? 


Chiffony, Shirtingi, Perkale 
ze znanej fabryki Benedykta Schrolla syna 
601 


Największy sklad towarów |gpegzesoeecoQ 


Kwizdy płyn gośćcowy 
od wiele lat wypróbo- 
wany środek domowy 
jako wzmacniający przed 
lub po wielkim nate- 
żeniu, forsownych mar- 

szach itp. 


,„  Uprasza się wystrzegać na- 
śladownictw, przy kupnie zadać 
wytworu Kwizdy, i zważać 
na powyższy znak ochronny, Ce- 
na ' za flaszkę 1 złe. Franz 
Jan Kwizda, Apteka obw. 
w Korneuburgu p. Wiedniem ck. 
austr. i król. rum. dostawca na- 
dworny. Prawdziwy do nabycia 
we wszystkich aptekach całej 
Austro-weg. Monarchiji. 

V 718 1-10 


OSSO 


Drobne ogłoszenia 
po 8 centy od wyraza. 


Sezon wiosenny i letni 1890. 


Senzacyjnie tanie ceny wyrażone są na każdym 
towarze. 

Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni 
po 250, 3'40, 450, 6, 7 do 15 złr. — Parasolki w najwiekszym wyborze 250, 
5'50, 5 do 20 złr. — Specjalncści w fartuszkach damskich i dziecięcych, welo- 
nach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- 
czochach, haftach, gotowych robotach recznych, koronkach klockowych, jakoteż wkład- 
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dzieciecej. 


Szczególna sposobność dla właści- 
cieli dóbr i will : 
Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość 
ct. 98 II. złr. 126 DI. zir. 290 
IV. złr. 450. — Prawdziwe wschodnie portjery 
tunetańskie i firanki, para złr. 3:30 do 3:75; 
prawdziwe portjery marokańskie 475: trapeznnckie 
575. Odpasowane firanki jutowe, składające 
się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek złr. 175, 
2:20, 2'90. Stosowne do tego garnitury, składające 
sie z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3.40, 5, 6. 
fpOdpasowane brukselekie firanki dwie cze- 
jóci na całe okna złr. 1:90, 280, 350 do 9— 
KOdpasowane dywany salonowe 450, 650. 
#10 do 30 złr. SŚtebn' wane kołdry jedwa» 
bne po złr. 8'50 Resztki kocyków (cho- 
dników) 8-12 metrów po cenie 3:50 do 6 złr. cała resztka. | 
Oddział dla dywanów. koców, derek na konie i do podróży 


na pościel i bieliznę 
poleca taniej jak wszedzie 


skład c. k. uprzyw. fabryki płócien 


Ed. ObericiihneraSynów 
Plac Marjacki 8. 
Cennik i próbki na żądanie gratla i franco. 


Trzymając się zasady „z poła. 
czonemi siłami działać* poszuku 
do rentownego handlu spólnik 


i did E WZ 


ae SŁ 


= wim m Mik dia a kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- ać „PY € 1 c ; Mk. FA: - 5 
A KE ZYS ZTO F OWIC cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego ; s A it znajduje się na półpiętrzu w sali I; — Parasole, kwiaty i kapelusze | 7 niewielkim kapitałem. Intere 
« u A. Amirowicza, J. Mecury i A, Strzemeckiego; w Kołomyt u J. Sidorowicza i Ed. | w sali II; — Staniki trykotowe i sukienki dziecinne w sali III. rozwinięty i ma rację bytu. Ofer- 


Glas 6 = V: ty „pod „Interes“ poste restan 


Lwów. 858 1—3 
Mlody pomocnik, także prakty- 
kant potrzebni są do handlu ko- 
rzennego. Znajomość języka ru- 
skiego niezbędna. Oferty pod W. 
poste restante Podhajce.. 858 1-3 


Ekspedyt mój filjalny znajduje się Włednłu I. Rothenthurmstrasse 37. 
Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 
nmadesłaniem odnośnej kwoty. — Illustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: ERĄ 556 12-? 


Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 
poleca w wielkim wyborze: 


Tapety uma za ruon 
Portiery wełniane i bawełniane 


ii e ZEENENRCZCEGE L A EL] S 
%. 


Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 
rozsyła po zdumiewająco niskich cenach 


Sukna Skład fabryczny snkna 
bernenskie Wincentego Nowaka Berno (Morawa) 


od 3 złr. 50 et. 


PRD EO CK E Z 
i Niniejszem uwiadamiam Wielce Szan. P. T. Publiczność, 


za parę. 


g a a yrkt .13 i 
F Irankl koronkowe cream i kolorowe od 3 złr. 540 W na IA aae 25o Wykorne boracake miód że moja l l > ` Drewniane raana i GR razi 
DYWANY poki symeńskie i inne INMIEDODNE 5 28 m, pe baeło piękny r 4 j pracownia tapicerska, dekoracji i tapetowania pokoi S. Baar RA Dresler. Lwi Ha- 
egė , n U " " TA, » A . x. b - 
KiBIMY_v.ooinie, sorostie i krajowe BD powiem 1 MED oaaae n na „to Baltazar Turkowski a I SEE 
`R p k " 4 y 5 A '—|2'10 metra na jak najwytwor- o 
j Materje na meble, plusze i kretony. _ Blisy © „ jak ARTE A Le „szy lei paletot ar 1200 istniejąca od kilkunastu lat we Lwowie, obecnie przy ic: ć a Se przybory kancele- 
ż Paraw anv japońskie, ckramy, kołdry wełnianne, $ ubranie zł. 15, 16, 18, 20 i wyżej. |bardzo eleganckie i trwałe na ubrania Kopernika liczba I0 — przyjmuje jak i przedtem wszelkie ro- yjne 1 szto'ne, ramy i książki 
nioo"aaz) a 


Czarne materje Peruvienne meskie w 20 rozmaitych kolorach, nie 


kocyki i. t p. boty w zakres tapicerstwa wchodzące i wykonuje je sumiennie 


: i ; .|puszczające farby 60 ctm. szerokie — . Ra cie i ; Dresler, Halicka 6. 859 1-10 

GE" Artykuły do urządzeń pokojowych, P3 i ae A Sai r e E po cenach umiarkowanych. Polecając się i nadal łaskawej pa- (Ajencja ogłosz. Liwów Sapiehy 25), 
801 4-7 Możeb BEE rorolnić nowe metra od zdr. l| 650 metrs tylko 3 rir. mięci pozostaje z uszanowaniem SKO " n a e 
łebne wzory odw . wyżej. Przesyła tylko za zaliezką albo za opła- Baltazar Turkowski Niedziela. List wyjaśniający 


Ø Tapetowanie uskutecznia się tak w miejscu jak i na prowincji. | 729 5—15 ta z góry. Wzory gratis i franco. wszystko zalega. Tego miesiące 


jadę pewnie. Do widzenia. 


826 3—3 


Lwów, uł. Kopernika ł. 10. 


Udpowiedzialny redaktor: Wacław. Masłowski. 


Papier 2 fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządzca: Walenty Hodak ý 


